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Porozmawiajmy o Jaworznie
Jak się mieszka w Szczakowej?

Mieszkańcy Szczakowej 
mają skrajne opinie 
o miejscu, w którym żyją. 
Jedni są zachwyceni spo-
kojem i ciszą, inni uważają 
to miejsce za niebezpiecz-
ny slums.

Szczakowa to dzielnica, o któ-
rej się mówiło i mówi nadal, i która 
wzbudza ogromne emocje, dlate-
go postanowiliśmy zapytać miesz-
kańców, jak się w niej żyje oraz ja-
kie ma plusy i minusy. Jak nietrud-
no było się domyślić, opinie miesz-
kańców są skrajnie różne.

Plusy życia w Szczakowej:
Ci, dla których Szczakowa 

to pozytywna dzielnica z wie-
loma plusami, wskazują, że jest 
na niej bardzo cicho i spokoj-
nie. Ponadto blisko są atrakcje 
rekreacyjne w postaci zalewu 

Sosina czy parku Gródek. Plu-
sem dla wielu jest także obec-
ność dworca PKP. W rozmowie 
z wieloma osobami słychać, 
że mają do dzielnicy ogromny 
sentyment z faktu, że żyją tutaj 
całe swoje życie.

Jedna mieszkanka zauważyła, 
że dawniej w dzielnicy było chuli-
gaństwo, pełno awantur i rozrób, 
ale te czasy minęły i teraz wszyst-
ko się uspokoiło, a dzielnica jest 
przez to przyjemna do życia.

– Dobrze się żyje – mówi 
mieszkanka dzielnicy.

Minusy życia w Szczakowej:
Dużo więcej jednak negatyw-

nych stron zauważają ci miesz-
kańcy, którym życie w dzielnicy 
nie do końca się podoba. Ludzie 
wskazują, że dzielnica jest brudna 
i zaniedbana. Brakuje w niej skle-
pów i miejsc pracy. 

Jadłodzielnia w Jaworznie to był 
genialny pomysł. 17 ton żywności 
uratowane, a 18 tysięcy osób sko-
rzystało z tego miejsca.

Jadłodzielnia w Jaworznie zo-
stała otwarta dokładnie 30 marca 
2022 roku. Od tamtej pory minął 
rok i trzy miesiące i jak widać, ten 
projekt był bardzo w naszym mie-
ście potrzebny.

W samym tylko 2022 roku uda-
ło się uratować 12 ton żywności, 
a od początku 2023 roku do koń-
cówki czerwca, kolejne 5 ton jedze-
nia. Łącznie więc uratowano już 17 
ton różnych pokarmów, z których 
skorzystało 18 tysięcy osób.

Ponadto wolontariuszki i wolon-
tariusze, którzy przy projekcie dzia-
łają, w 2022 roku pokonali 2 tysią-
ce kilometrów, jeżdżąc po jedze-

nie, a od początku bieżącego roku 
jest to kolejne 1200 przejechanych 
kilometrów. Co ważne, coraz wię-
cej przedsiębiorców angażuje się 
w ten projekt. Najnowszym wspar-
ciem jest franczyzobiorca sieci skle-
pów Żabka, którego sklep mieści się 
w Pawilonie 72 na Osiedlu Podłęże.

– Projekt przerósł nasze ocze-
kiwania – mówi inicjatorka 
Edyta Lesiak.

– Żywność, jaka jest dostarcza-
na do Jadłodzielni, jest różnorod-
na, ale najczęściej są to nabiały, 
kasze, makarony, warzywa, chleb 
i pieczywo – mówi ratownik żyw-
ności Damian Bańkowski. 

Jadłodzielnia rozchwytywana

Miejskie Centrum Kultury 
i Sportu w Jaworznie in-

formuje, że również i na ten rok 
zaplanowano seanse letniego kina 
plenerowego. Te będą odbywały 
się w podcieniu hali MCKiS w cen-
trum miasta.

Pierwszy pokaz filmowy rozpocz-
nie się w piątek, 7 lipca, o 21.00, 
a na ekranie zaprezentowany zosta-
nie francusko-belgijski film z 2020 
roku o tytule „#tuiteraz”, w reżyse-
rii Erica Lartigau. Następnie, tydzień 
później, 14 lipca, kinomani będą mie-
li okazję obejrzeć hiszpańskie dzieło 
Fernando Leóna de Aranoa z 2021 
roku, zatytułowane „Szef roku”. Ko-
lejny, i zarazem ostatni seans w lip-
cu, odbędzie się 21 lipca. Pokazany 
zostanie wtedy film „Nie ma mowy” 
w reżyserii Seana Mewshawa, pro-
dukcji USA/Kanada z 2015 roku.

Również sierpień zapowiada się 
atrakcyjnie pod względem kinowe-
go repertuaru. 4 sierpnia, widzo-
wie będą mogli zobaczyć libań-
sko-francuski obraz z 2011 roku 
– „Dokąd teraz” w reżyserii Nad-
ine Labaki. Następne spotkanie 
kinomanów planowane jest na 11 
sierpnia. Organizatorzy zaprezentu-
ją wtedy francuski film z 2015 roku 
pt. „Moja miłość”, reż. Maiwenn. 
Wreszcie, na zakończenie, 18 sierp-
nia, na ekranie zagości hiszpańska 
produkcja z 2014 roku – „Hiszpań-
ski temperament”, pod dyrekcją 
Emilio Martíneza Lázaro.           AZ

Pijana 29-latka, bez 
prawa jazdy i nie swoim 
samochodem, który 
dodatkowo nie miał 
badań technicznych, 
wjechała w schody 
bloku mieszkalnego. 
Kilka godzin wcześniej, 
tym samym pojazdem, 
także bez uprawnień, 
jechał jej partner. 
To była trudna sobotnia 
noc dla pary z Jaworzna.

To była trudna sobotnia noc 
dla 29-letniej jaworznianki i jej 
partnera.

Cała historia ma swój począ-
tek w nocy, przed godziną 3:00, 
z soboty 1 lipca na niedzielę 2 
lipca. Policjanci z KMP Jaworz-
no zatrzymali do rutynowej kon-
troli kierowcę samochodu osobo-
wego marki Seat Toledo. Jak się 
okazało, mężczyzna miał zabra-
ne uprawnienia do kierowania 
pojazdem, a sam samochód nie 

Pijana noc pewnej pary 

miał aktualnych badań technicz-
nych. Pojazd więc za oświadcze-
niem został przekazany partner-
ce mężczyzny, która była pasażer-
ką i świadkiem całego zdarzenia. 
Wydawać by się mogło, że to ko-
niec tej historii.

Jednakże kilka godzin póź-
niej jaworzniccy policjanci zno-
wu spotkali się z tym samym se-
atem toledo i tą samą kobietą. 
Około godziny 8:00 zostali we-
zwani do kolizji na ulicy Suliń-

skiego 43 w Jaworznie. 29-latka 
wjechała samochodem na schody 
bloku mieszkalnego, dewastując 
swój pojazd. Co gorsza, policjan-
ci wyczuli od niej woń alkoholu, 
po badaniu okazało się, że ko-
bieta ma 1,02 promila alkoholu 
we krwi. Ponadto nie posiadała 
uprawnień do prowadzenia po-
jazdów – po prostu nigdy nie zro-
biła prawa jazdy. Na szczęście dla 
kobiety, nie miała żadnych obra-
żeń, ani nikomu nic nie zrobiła.

Jak informuje nas sierżant szta-
bowy Justyna Wiszowaty z KMP 
Jaworzno – 29-latka odpowie za 3 
wykroczenia i 1 przestępstwo. 
O wymiarze kary zadecyduje sąd. 
Grozi jej łącznie nawet do 2 lat po-
zbawienia wolności. Mężczyzna 
także odpowie za przestępstwo.

Trzeba przyznać, że historia 
nadaję się na scenariusz filmowy. 
Całe jednak szczęście, że nikomu 
nic się nie stało.

Michał Kirker 

szczegóły na str. 4

Letnie kino

29-latka odpowie za 3 wykroczenia i 1 przestępstwo. Grozi jej do 2 lat pozbawienia wolności
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Wiele osób przypomina, że daw-
niej były zakłady pracy, przez 
co dzielnica rozkwitała, a teraz tego 
nie ma, więc wiele osób nie ma per-
spektyw do życia. Niektórzy wska-
zywali także, że wcale tak bezpiecz-
nie wieczorami nie jest i że docho-
dziło tutaj do nieprzyjemnych zda-
rzeń jak porysowane czy skradzione 
samochody. Według wielu głosów, 
Szczakowa jest zaniedbana i zapo-
mniana przez obecne władze.

– Nie dba się o tę dzielnicę, robi 
się slums z tego – mówi o dzielni-
cy jeden z mieszkańców

Podsumowanie:
Jak można było to przewidzieć, 

opinie co do życia w Szczakowej 
są skrajne, a mieszkańcy są moc-
no spolaryzowani. Dla jednych 
to idealne miejsce do życia, dla in-
nych dzielnica zapomniana, która 
przypomina slumsy.

Czy nie dałoby się zrobić cze-
goś, aby i tutaj wszystkim żyło się 
dobrze? Pewnie by się i dało, ale 
o działanie w tej sprawie trzeba 
pytać aktualnych włodarzy nasze-
go miasta.

Michał Kirker 

Lisy grasują na cmentarzu 
komunalnym, co może być nie-
bezpieczne dla ludzi, szczegól-
nie osób starszych – przestrze-
ga mieszkaniec Jaworzna.

Do naszej redakcji napisał 
mieszkaniec Jaworzna, który spo-
strzegł nietypowy problem. Mia-
nowicie na cmentarzu komunal-
nym w Szczakowej grasują lisy, 
które ludzi się nie boją.

Jak przekonuje mieszkaniec – 
lisy przebywają na terenie cmen-
tarza w biały dzień, co stanowi 
niebezpieczeństwo dla osób od-
wiedzających groby. Szczególnie 
starsi ludzie powinni zachować 
ostrożność.

Leśnicy od lat apelują i prze-
strzegają, aby nie próbować za-
przyjaźniać się z tymi zwierzaka-
mi, nie zbliżać się do nich i nie 
zachęcać do podejścia, gdyż 
są to dzikie zwierzęta, które mogą 
ugryźć, co będzie wiązało się z se-
rią bolesnych zastrzyków. Lisy 
bowiem mogą chorować nie tyl-
ko na zauważalną wściekliznę, ale 
także na świerzb, którym można 
zarazić następnie innych domow-
ników lub zwierzęta domowe.

Napisaliśmy w tej sprawie 
do zarządcy cmentarza z zapyta-
niem, czy odnotowano jakieś zgło-
szenia w związku z działalnością 
tych zwierząt.

Tak więc lisy dołączają do listy 
zwierząt, które wpływają na życie 
mieszkańców Jaworzna obok dzi-
ków, saren, jeleni czy łosi, które 
do tej pory dały się już poznać ja-
worznianom. Jesteśmy jednak peł-
ni nadziei, że te urocze, acz dzikie 
zwierzęta, nie będą powodować 
problemów w mieście.

Michał Kirker 

Lisy na cmentarzu

Wolontariusze zaangażowani 
w ten projekt są nim zachwyceni. 
Jak mówi wolontariuszka Agniesz-
ka Biel-Proksa – praca ratowni-
ków żywności polega na codzien-
nym dostarczaniu jedzenia do Ja-
dłodzielni.

Co ciekawe, bardzo często 
zdarza się, że grupy ludzi czeka-
ją na dostawę przed Jadłodziel-
nią, więc wolontariusze wielo-
krotnie nie zdążą nawet wyjąć 
jedzenia na półki, a ono już jest 
rozdane.

Takie inicjatywy są bardzo waż-
ne nie tylko ze względu na możli-
wość pomagania innym ludziom, 
ale także na fakt, że każdego roku 
marnuje się 74 kilogramy jedzenia 
na osobę, a w Polsce każdego roku 
4-osoba rodzina, poprzez zmarno-
wane jedzenie, traci 2600 złotych.

Żeby jednak wszystko mogło 
dalej tak dobrze funkcjonować, 
potrzebne jest wsparcie ludzi 
o dobrym sercu.

Pomysłodawczyni projektu 
Edyta Lesiak wyznaje, że funda-
cja i jej wolontariusze stają przed 
kolejnym wyzwaniem, jakim jest 
odświeżenie Jadłodzielni, wyma-
lowanie półek, zakup środków 
ochrony indywidualnej oraz nowe-
go licznika, a także zwrot kosztów 
przejazdów ratowników żywności.

Dlatego wszystkie osoby o du-
żym sercu, które chciałyby wspo-
móc fundację, a także samą Ja-
dłodzielnię, mogą to zrobić, prze-
lewając środki na konto fundacji.

Nr konta: 12 1020 2528 0000 
0802 0572 9241. Przelew 
na telefon: 606-181-621

Od początku swojej działalno-
ści dzięki Jadlodzielni udało się 
uratować mnóstwo żywności i na-
karmić jeszcze więcej osób. Mamy 
nadzieję, że podobnych projektów 
w Jaworznie będzie powstawać 
więcej.        Michał Kirker 

Eksmisja w bloku

Pan Dariusz to mieszkaniec 
lokalu bloku przy ulicy Ga-
garina 3 w Jaworznie, któ-

ry w dwupokojowym mieszkaniu 
mieszka wraz z córką i dwójką 
jej synów. Jeden ma 13 lat i cier-
pi na ADHD oraz zespół Asperge-
ra, a drugi niespełna 4 lata.

Niestety, ze względu na zadłuże-
nie lokalu, jakiego dopuściła się ro-
dzina, sprawa trafiła do sądu, który 
orzekł eksmisję. Dlatego pojawił się 
komornik w asyście policji, aby jej 
dokonać. 

Pan Dariusz twierdzi, że to nie-
porozumienie i zwykła złośliwość. 
To jednak nie pierwszy raz, gdy ko-
mornik odwiedził rodzinę. Za pierw-
szym razem także odroczono termin 
eksmisji, ponieważ wówczas jeden 
z synów nieobjęty był wyrokiem eks-
misyjnym.

Na szczęście dla niego oraz 
jego córki, nie udało się znaleźć dla 

wszystkich lokatorów zastępczych 
miejsc do życia, dlatego komornik 
odstąpił od czynności.

– Nie mamy dla pani lokum, więc 
odraczam termin eksmisji – powie-
dział podczas czynności komornik

Pan Dariusz zapewnia przed ka-
merami, że od lipca bieżącego roku 
zacznie spłacać spółdzielnię. Zobo-
wiązał się uregulować zaległości, 
płacąc równocześnie czynsz, a tak-
że w najbliższy poniedziałek ma po-

jawić się w kancelarii komornika, 
aby jeszcze raz o problemie poroz-
mawiać.

– Jak będzie mnie stać, to nawet 
więcej będę spłacać – powiedział 
przed kamerami lokator.

Sytuacja nie należy do najprost-
szych. Mamy jednak nadzieję, 
że wszystko skończy się pozytyw-
nie i pan Dariusz spłaci spółdzielnię 
i nie będzie musiał opuszczać lokalu.

Michał Kirker 

Porozmawiajmy o Jaworznie

Jadłodzielnia rozchwytywana

Komornik w asyście policji odstąpił od czynności.

Od momentu objęcia w kraju 
władzy przez PiS, sytuacja fi-

nansowa samorządów szybko się 
pogarsza. Rząd obiecuje i realizuje 
jakieś podwyżki dla nauczycieli czy 
dla personelu medycznego, a nie 
zwiększa na to subwencji. Wprowa-
dził podwyżki prądu i gazu. Zmniej-
szając podatek PIT, zmniejszył po-
ważnie wpływy budżetowe miast. 
Samorządy, nie chcąc zamknąć 
szkół czy szpitali, dokładają coraz 
większe miliony na ich funkcjono-
wanie. No, ale ile tak można.

Są w Polsce światli samorządow-
cy, którzy widzą w tym poważne za-
grożenie dla dalszego funkcjonowania 
lokalnych społeczności. Podejmują 
konkretną walkę o należne nam pie-
niądze. Na przełomie maja i czerwca 
br. w Karpaczu zebrali się członkowie 
Związku Powiatów Polskich, przyjmu-
jąc 21 stanowisk w newralgicznych 
sprawach dla samorządów, które skie-
rowali do obecnego rządu. Najbar-
dziej ważące na finansach samorządu 
jest stanowisko w sprawie pokrywa-
nia rzeczywistych kosztów funkcjo-
nowania oświaty ponadpodstawo-
wej. Zacytuję z tego dokumentu kilka 
zdań: „Faktem jest, że wysokość części 
oświatowej subwencji ogólnej w ujęciu 
nominalnym rośnie z roku na rok. Nie 
jest to jednak wzrost proporcjonalny 
do dynamicznie rosnących wydatków 
na oświatę. Luka oświatowa w mia-
stach na prawach powiatu wyniosła 
ponad 14 mld zł, wzrastając w okresie 
sześciu lat blisko 2-krotnie”.

Weźmy dla przykładowych obli-
czeń te brakujące 14 mld dla 66 miast 
na prawach powiatu, do których na-
leży Jaworzno. Dzieląc 14 mld na 66 
miast wedle ilości zamieszkałej lud-
ności, w Jaworznie brakuje prawie 
103 mln zł na normalne funkcjonowa-
nie oświaty ponadpodstawowej. A jak 
radzi sobie nasz prezydent? Próbuje 
jakoś łatać braki w oświacie, więc do-
łożył w 2022 roku z naszych samorzą-
dowych pieniędzy prawie 93,8 mln zł, 
bo subwencja rządowa na całą oświa-
tę to zaledwie 117,6 mln na koniecz-
ne minimum 211,4 mln zł.

Te brakujące przynajmniej 100 
mln zł na samą oświatę w Jaworznie 
to nie koniec kłopotów finansowych 

naszego miasta. Zebrani w Karpaczu 
mądrzy samorządowcy w kolejnym 
stanowisku skierowanym do rządu 
piszą m.in. tak: „Dokonane na prze-
strzeni lat 2019-2022 głębokie zmiany 
w konstrukcji podatku dochodowego 
od osób fizycznych sprawiły, że nieak-
tualne stały się założenia – i tak niedo-
skonałego – systemu dochodów powia-
tów stworzonego na początku bieżące-
go wieku. Konieczne jest pilne stworze-
nie nowego systemu, który powinien 
w szczególności: w zakresie adekwat-
nie podniesionego odsetka udziału 
w podatku dochodowym od osób fi-
zycznych zapewniać udział nie tylko 
w podatku płaconym wg skali podat-
kowej, lecz również podatku ryczałto-
wym, [należy] przewidywać znaczące 
podniesienie udziału powiatów w po-
datku dochodowym od osób prawnych, 
[należy] zapewniać uczciwe pokry-
cie kosztów realizacji zadań zleconych 
z zakresu administracji rządowej”.

A jak te szacunki podatkowe wy-
glądają w Jaworznie? Np. udział 
w podatku dochodowym od osób 
fizycznych wyniósł w 2022 roku 
ok. 150 mln zł, tj. ok. 22 mln mniej, 
bo od 1 lipca 2022 roku w ramach 
Polskiego Ładu rząd obniżył podatek 
PIT-11 z 17 do 12 procent.

A co na te wszystkie niesprawiedli-
wości, fundowane przez rząd, mówią 
inni samorządowcy, np. ze Związku 
Miast Polskich? W swoim stanowi-
sku z 16 czerwca 2023 r. piszą m.in.: 
„Diagnoza przedstawiona przez or-
ganizacje samorządowe 27 maja br. 
w Senacie RP jasno pokazuje krytycz-
ny stan polskiej oświaty, spowodowa-
ny niekorzystnymi zmianami, dokona-
nymi przez rząd i parlament w ostat-
nich latach, pogłębiony przez rosnące 
niedofinansowanie edukacji z budżetu 
państwa. Od roku 2016 luka finanso-
wa w oświacie samorządowej wzrasta 
o niemal 3 mld zł rocznie. Udział sub-
wencji szkolnej w wydatkach budżetu 
państwa spadł z blisko 3 proc. w roku 
2003 do 1,98 proc. PKB w roku ubie-
głym. Zamiast ułatwienia gminom i po-
wiatom możliwości dostosowania sieci 
szkół do lokalnych warunków i potrzeb, 
wzrasta niezgodna z Konstytucją inge-
rencja kuratorów w sposób realizacji 
tego zadania własnego JST (Jednostek 

Samorządu Terytorialnego). Uporczy-
wie nie wyraża się zgody na niezbędne 
zmiany w sieci szkół, czego skutki jako-
ściowe dotykają dzieci, a rosnące kosz-
ty obciążają lokalne społeczności”.

Czytelników zainteresowanych 
zbliżającą się katastrofą samorządo-
wych finansów, odsyłam do opraco-
wania Związku Miast Polskich z 5 
kwietnia 2023 roku pt. „Stan finansów 
JST, w tym miast, na początku 2023 
roku”. Pierwszy rozdział tego opraco-
wania nosi jakże znamienny tytuł: „Fi-
nanse samorządowe – destrukcja sys-
temu i dyskryminacja miast”.

A jakie są szacunkowe skutki 
tej dyskryminacyjnej polityki w Ja-
worznie? Na podstawie powyżej 
przedstawionych obliczeń odcięto 
nas przynajmniej od 125 mln zł. No 
a przy siermiężnej gospodarce finan-
sowej prowadzonej przez naszego 
prezydenta, braknie nam do końca 
roku jakieś 50 mln zł, co na ostatnim 
spotkaniu z mieszkańcami w Jeleniu 
oficjalnie oświadczył prezydent Sil-
bert. Powiedział to w reakcji na po-
stulaty mieszkańców, aby częściej 
spotykał się z mieszkańcami po-
szczególnych dzielnic. Usłyszeliśmy 
coś w rodzaju, że raczej nie będzie 
się spotykał, bo musi pracować nad 
pozyskaniem 50 mln złotych, których 
brakuje mu w budżecie.

W Polsce światli samorządowcy 
walczą z rządem o sprawiedliwy roz-
dział pieniędzy na normalne funk-
cjonowanie lokalnej społeczności. 
I to właśnie takich samorządowców 
potrzebujemy w Jaworznie, by swo-
imi działaniami wobec rządu zapew-
nili płynne finansowanie wszystkich 
zadań w mieście. Zostanie więc im 
kupę czasu, aby spotykać się z miesz-
kańcami w poszczególnych dzielni-
cach i wsłuchiwać się w ich głosy.

Nasz prezydent zaś, jako starszy 
człowiek, jest nad wyraz spolegliwy 
wobec rządu. Tego pokroju ludzie 
cofają nas cywilizacyjnie do czasów 
przysłowiowej komuny, by za kil-
ka lat jeden czy drugi prezydent 
z ukłonami i aktówką na kasę jeź-
dził po prośbie do Warszawy, gdzie – 
po uważaniu – dadzą tyle, aby w bie-
dzie przeżyć kolejny rok.

Franciszek Matysikeprasa.pl 854b8bc6ce
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na nowym osiedlu JTBS ma powstać 100 mieszkań

OGŁOSZENIE

Udało się doprowadzić 
do spotkania miesz-
kańców Jelenia, wło-

darzy miasta, przedstawi-
cieli Katowickiej Specjalnej 
Strefy Przemysłowej i Ada-
ma Bisztygi, którego firma 
BMD pobuduje w Jeleniu 
zakład produkujący płyty 
meblowe.

Zacznijmy od tego, że cała 
ekipa prezydenta Silberta 
solennie przygotowała się 
do spotkania. Były więc barw-
ne prezentacje, którym trud-
no cokolwiek zarzucić. Przy-
toczono historię przedmio-
towej działki, która już od lat 
90. ubiegłego wieku ma cha-
rakter działki przemysłowej, 
a nawet w 2007 r. uzyskała ty-
tuł „Gruntu na medal”. Miesz-
kańcy Jelenia tego nie negują, 
idzie wyłącznie o to, jak uciąż-
liwy może być ów zakład pro-
dukcyjny dla mieszkańców 
okolicznych nieruchomości. 
Zwłaszcza że niektóre pose-
sje będą dosłownie graniczyć 
z zakładem, a inne znajdować 
się będą w odległości od 100 
do 500 m od zakładu.

Włodarze miasta podkre-
ślili, że w sprawie sprzedaży 
działki firmie BMD do ukrycia 
nic nie mają, wszak zbywanie 
terenów miejskich jest jaw-
ne. Dodano też z naciskiem, 
że spalarni na tym terenie 
nie miało być, nie ma być i nie 
będzie. Za przetarg w wyniku 
którego sprzedano grunt fir-
mie BMD, odpowiadała KSSP. 
Jej przedstawiciele również 
nie mają sobie nic do zarzu-
cenia, postępowano zgodnie 
z prawem. Mieszkańcy Jele-
nia zadali kilka pytań Adamo-
wi Bisztydze. Zaczęto od do-
pytywania o sam projekt. Tak 
więc będzie to zakład produ-
kujący płyty dekoracyjno-bu-
dowlane. Na terenie zakładu 
powstanie hala produkcyjna, 
biurowiec i zamontowane zo-
staną panele fotowoltaiczne. 
Docelowa produkcja to 75 ton 

na dobę, produkcja będzie się 
odbywać bez klejów i lepisz-
czy w temp. 180 st. Celsjusza 
przy wysokim ciśnieniu. Su-
rowcem do produkcji będą 
odpady tworzyw sztucznych. 
Z kolei odpady poprodukcyj-
ne szacuje się na 10 ton dzien-
ne, te będą przetwarzane poza 
zakładem w Jeleniu. Tam też 
nie będą składowane żad-
ne substancje niebezpiecz-
ne. Raport środowiskowy do-
tyczący zakładu już powstał, 
miasto wyśle go do instytucji 
opiniującej. Zaakceptowany 
raport zostanie udostępniony 
najprawdopodobniej na prze-
łomie września/październi-
ka na stronie urzędu miasta. 
Wtedy też dojdzie do etapu 
konsultacji społecznych. Pro-
dukcja w zakładzie będzie 
trzyzmianowa. Zakład będzie 
odprowadzał na zewnątrz po-
wietrze czyste. Obieg wody 
będzie zamknięty. W opinii 
Adama Bisztygi to powietrze 
i ta woda nie będą stanowi-
ły zagrożenia. Uciążliwy dla 
otoczenia nie będzie też ha-
łas powstający podczas proce-
su produkcji. Planuje się uru-
chomienie zakładu w 2026 r. 
Pytamy Adama Bisztygę o to, 
jakie obawy pojawiają się 
w tej fazie realizacji projektu. 
– Myślę, że wszystkie proce-
dury przebiegają spokojnie, 
prawidłowo, nie widzę na ra-
zie żadnych zagrożeń – odpo-
wiedział.

Mieszkańcy Jelenia dopy-
tywali również o to, czy zmia-
na wpisu firmy BMD w Pol-
skiej Klasyfikacji Działalności 
umożliwiła firmie wygranie 
przetargu na przedmiotową 
działkę. Adam Bisztyga od-
niósł się do tej informacji. – 
Strefa poszukiwała firmy pro-
dukcyjnej i PKD, które były 
w zapytaniu ofertowym doty-
czyły tego, że firma powinna 
być o modelu produkcyjnym. 
Ja mogę sobie dzisiaj pozwo-
lić na to, bo znam głębsze ku-
lisy. Nasz oponent, który był 
bliższy wygranej z nami, nie 
był firmą produkcyjną, dlate-
go przegrał.

Próbowaliśmy też dopytać 
jelenian o to, czego spodzie-
wali się po tym spotkaniu i czy 
to udało się to osiągnąć. Nie-
stety, nie mieli życzenia udzie-
lić nam odpowiedzi na to py-
tanie. Dodajmy, że radna Bar-
bara Sikora zapytała o to, jak 
będą zagospodarowane odpa-
dy i co dostanie się do atmos-
fery. Odpowiedź pana Biszt-
gi, że to będzie proces me-
chaniczny i do atmosfery nic 
się nie dostanie, radna skwi-
towała bez przekąsu, że „bę-
dzie to świetna inwestycja dla 
miasta”. Nagrodzono ją bra-
wami. Może był to aplauz licz-
nej grupy proprezydenckiej, 
przybyli wszak licznie urzęd-
nicy miejscy, radni, a może 
to jelenianie dali się przeko-
nać?  Ela Bigas 

Co dalej z fabryką w Jeleniu? 

Adam Bisztyga odpowiada na pytania jelenian

Blisko 8,9 mln zło-
tych dofinansowa-
nia na budowę no-

wych mieszkań otrzyma 
Jaworznickie Towarzystwo 
Budownictwa Społeczne-
go. Kwota przeznaczo-
na zostanie na budowę 
100 mieszkań na wynajem 
na osiedlu, które ma po-
wstać przy ul. Insurekcji 
Kościuszkowskiej.

Blisko 8,9 mln zł wsparcia 
pochodzi z Rządowego Pro-
gramu Wsparcia Budownic-
twa Socjalnego i Komunal-
nego. Prezydent Paweł Sil-
bert oraz prezes Jaworznic-
kiego Towarzystwa Budow-
nictwa Społecznego Janusz 
Łach odebrali w poniedzia-
łek 26 czerwca z rąk ministra 
rozwoju i technologii Wal-
demara Budy oraz wojewo-
dy śląskiego Jarosława Wie-
czorka promesę na budowę 
nowych mieszkań.

Całkowity koszt inwesty-
cji to 35,5 mln zł. 

W ramach I etapu budo-
wy inwestycji Osiedle Skał-
ka ma powstać 100 miesz-
kań:
• 33 mieszkania typu M-2 

(pow. 38,7-39,4m2),
• 40 mieszkań typu M-3 

(pow. 51,0-51,3m2),
• 27 mieszkań typu M-4 

(pow. 62,4-63,3m2).

Co o nowym osiedlu pisze 
urząd miejski?

– Głównym założeniem 
jest stworzenie zabudowy 
mieszkaniowej wpisującej się 
w atrakcyjny krajobrazowo 
teren, przyjaznej dla miesz-
kańców przestrzeni i uzyska-
nie współczesnego, spójnego 
wyrazu budynków z użyciem 
prostych środków architekto-
nicznych i technicznych.

Z uwagi na atrakcyjny 
przyrodniczo i widokowo te-
ren zabudowa jest ukształto-
wana w sposób rozproszo-
ny, pozwalając tym samym 
na wzajemne przenikanie się 
przestrzeni osiedla i otocze-
nia, będąc zarazem symbo-
lem nierozerwalnej symbio-
zy człowieka i przyrody.

Zabudowę zaprojekto-
wano w oparciu o budynki, 
o prostej, współczesnej for-
mie, czterech kondygnacjach 
nadziemnych niepodpiwni-
czonych. W oparciu o budyn-

JTBS z blisko 8,9 mln zł dofinansowania 
na budowę nowych mieszkań

ki o charakterze wolnostoją-
cym i kompaktowym rzucie – 
ten rodzaj zabudowy, dzięki 
stosunkowo niewielkiej skali 
obiektów, pozwala na uzyska-
nie kameralnego charakteru 
inwestycji, jak też właściwej 
przestrzeni między budynka-
mi. Atutem rozwiązania jest 
doskonałe przewietrzanie, na-
słonecznienie oraz wykorzy-
stanie walorów widokowych 
lokalizacji, jak też możliwość 
łagodnego, harmonijnego 
kształtowania zabudowy, na-
turalnie wpisującej w istnie-
jący, pagórkowaty teren. Każ-
dy z budynków posiada win-
dę – czytamy na stronie ma-
gistratu.

Nabór wniosków już 
wystartował

Przypomnijmy, że obec-
nie trwa nabór wniosków 
od osób zainteresowanych 
wynajmem lokali w nowo 
powstającym osiedlu. Zgło-
szenia można składać w Biu-
rze Obsługi Klienta, zlokalizo-
wanym na parterze budynku 
przy ul. Mickiewicza 1 (wej-
ście od strony rynku). Nabór 
potrwa do 14 lipca 2023 r., 
do godziny 15:00. Kolejność 
zgłoszeń nie będzie miała 
wpływu na proces wyboru 
najemców.

AZ

Pandemia covid-19 w Pol-
sce została zakończona. 

Od soboty 1 lipca został znie-
siony stan zagrożenia epide-
micznego. Co o tym fakcie 
sądzą Polacy i jak oceniają 
walkę naszego rządu z wi-
rusem przez ostatnie 3 lata?

Stan zagrożenia epide-
micznego, który wprowadzo-
no w Polsce po raz pierwszy 
14 marca 2020 roku, został 
zniesiony i od 1 lipca 2023 
roku powróciły stare przepisy.

Trochę to trwało, ale 
po ponad 3 latach wydaje 
się, że wszystko wraca do nor-
malności. Dokładnie 20 marca 
2020 wprowadzono stan epi-
demii, który następnie został 
zmieniony dopiero 16 maja 
2022 roku, ponownie na stan 
zagrożenia epidemicznego.

Jak informacja o końcu 
pandemii oceniają miesz-
kańcy Jaworzna? Z reguły 
bardzo dobrze. Zdecydowa-
na większość naszych roz-

Koniec pandemii covid-19 w Polsce

mówców jest zadowolona 
z tej wiadomości. Cieszy ich 
fakt powrotu do normalności 
oraz to, że nie będzie trzeba 
zakładać maseczek w wielu 
miejscach. Oczekują, że wie-
le dziedzin życia stanie się te-
raz mniej problematycznych.

Bardziej podzielone głosy 
słychać jednak w przypadku 
oceny naszego rządu w kon-
tekście do działań, jakie zo-
stały podjęte, aby zwalczać 
koronawirusa. Wiele osób 

jest niezadowolonych z de-
cyzji, które podejmowali rzą-
dzący. Obostrzenia były zbyt 
długie, do lekarzy trudno było 
się dostać i zbyt dużo osób 
zmarło z powodu niedocią-
gnięć – mówią nam mieszkań-
cy. Spotkaliśmy się też z gło-
sami, że podporządkowanie 
się do narracji europejskiej 
czy światowej było błędem, 
a cała pandemia została uknu-
ta przez osoby chcące na tym 
zarobić. Oczywiście pojawiły 
się także osoby, które chwaliły 
działania rządu w tej kwestii.

Jak więc można było się 
domyślać, zakończenie pan-
demii cieszy, ale jej temat 
dalej polaryzuje społeczeń-
stwo i wzbudza emocje. Nic 
dziwnego, ile ludzi, tyle opinii 
na dany temat. Cieszy jednak 
fakt, że wróciliśmy do „stare-
go” świata i pozostaje nam 
trzymać kciuki, aby nie poja-
wiła się następna pandemia.

Michał Kirker 

BARTOSZ DWORECKI

SPEC JALISTA G IN EKO LO G
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 4 lipca 2023 r.

OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIE

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

Nr1

Jaworznickie Święto 
Policji 2023 odbę-

dzie się w najbliższy 
czwartek. Na wyda-
rzenie zaprasza sam 
komendant KMP Ja-
worzno insp. dr Piotr 
Uwijała.

Miejskie obchody 
Święta Policji odbędą 
się w przyszły czwartek 
6 lipca 2023 roku w Hali 
Widowiskowo-sporto-
wej Miejskiego Cen-
trum Kultury i Sportu 
przy ulicy Grunwaldz-
kiej 80 w Jaworznie.
Komendant Miejski Po-
licji w Jaworznie insp. 
dr Piotr Uwijała, or-
ganizując to wydarze-
nie, zaprasza wszyst-
kich policjantów wraz 
z rodzinami, emerytów 
i rencistów policyjnych, 
pracowników policji, 
jak również wszystkich 
mieszkańców Jaworz-
na na uroczysty apel, 

w którego trakcie zo-
staną wręczone meda-
le oraz akty mianowania 
na wyższe stopnie.

Program:
10:00 – uroczysta msza 
święta w kolegiacie św. 
Wojciecha i św. Kata-
rzyny przy ul. Plac św. 
Jana 1 w Jaworznie 
w intencji policjantów 
i pracowników cywil-
nych oraz ich rodzin,
11:00 – hala MCKiS 
w Jaworznie ul. Grun-
waldzka 80 – uroczysta 
zbiórka – ceremonia 
wręczenia odznaczeń 
i aktów mianowania 
na wyższe stopnie po-
licyjne,
11:00 – Piknik Bez-
pieczeństwa na rynku 
głównym w Jaworznie,
ok. 12:30 – występ Or-
kiestry Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Ka-
towicach.                 MK

Ko m u n i k a -
c j a  m i e j s k a 

w Jaworznie tyl-
ko dla jaworznian 
i to w obrębie mia-
sta. Przyjezdni go-
ście, którzy przy-
jadą  na  koncert 
TVP do Jaworzna, 
żeby z miasta wy-
jechać,  będą mu-
sieli kombinować. 
Na pomoc PKM Ja-
worzno nie mają 
co liczyć.

W najbliższą nie-
dzielę 9 lipca w Par-
ku Podłęże w Ja-
worznie odbędzie 
się festiwal „Polska 
od kuchni”, a wie-
czorem zaplanowa-
ny jest koncert, w ra-
mach trasy „Roztań-
czona Polska”. 

Na wydarzenie 
wybiera się nasz 
rozmówca –  pan 
Krzyszto f  –  k tó-
ry w Jaworznie się 
urodził, ale obecnie 
mieszka w Pozna-
niu. On oraz wie-
lu jego przyjaciół 
z różnych zakątków 
kraju przyjeżdżają 
właśnie do naszego 
miasta, aby móc być 
i bawić się na kon-

cercie. Z przyjaz-
dem problemu nie 
ma, problem jest 
z wyjazdem.

Pan  Krzysz to f 
skontaktował  s ię 
ze spółką PKM Ja-
worzno z zapyta-
niem, czy nie było-
by możliwości, aby 
jaworznicki prze-
woźnik, wyjątkowo 
w tym dniu, dołożył 
ekstra kursy do Ka-
towic po zakończe-
niu koncertu, aby 
przyjezdni goście 
mogli z miasta się 
wydostać. Niestety, 
odpowiedź była nie-
zadowalająca.

– Pan mi odpo-
wiedział, że to nie 
jest problem PKM-u 
Jaworzno i że mo-
żemy sobie wynająć 
minibusy – mówi 
w rozmowie z nami 
pan Krzysztof.

Mężczyzna otrzy-
mał od spółki także 
mai le ,  w których 
jasno jest napisa-
ne – nie przewidu-
jemy dodatkowych 
kursów linii A, E, J. 
Ostatni autobus linii 
E odjeżdża z przy-
stanku LEOPOLD 
o godz. 22:33, czyli 

Zmarł Grzegorz 
Tucki, wspinacz 

i działacz społecz-
ny, który był wy-
chowawcą i twór-
cą klasy o profilu 
wspinaczkowym 
w Gimnazjum nr 3 
w Jaworznie. Ro-
dzinie i  bliskim 
składamy szczere 
kondolencje.

Grzegorz Tucki 
to wspinacz i działacz 
społeczny, animator 
i popularyzator wspi-
naczki wśród dzie-
ci, który był wycho-
wawcą i twórcą klasy 
o profilu wspinacz-
kowym w Gimna-
zjum nr 3 w Jaworz-
nie. Dzięki jego zaan-
gażowaniu w dwóch 
szkołach w Jaworznie 
powstały ściany wspi-
naczkowe. Ponadto 
powołał Uczniowski 
Klub Sportowy „K-2”.

Zmarł jaworznicki wspinacz 
i działacz Grzegorz Tucki

Dwukrotnie został 
wyróżniony nagrodą 
prezydenta Jaworzna, 
w 2009 i 2014 roku, 
za wybitne osiągnię-
cia dydaktyczno-wy-
chowawcze.

Prywatnie był za-
fascynowany posta-
cią jaworznickiego 
bohaterskiego, lotni-
ka Karola Pniaka. Do-
prowadził do nazwa-

nia ronda jego imie-
niem, a także do po-
śmiertnego awansu 
ze stopnia kapitana 
do podpułkownika 
i powstania filmu do-
kumentalnego, który 
można zobaczyć m.
in. w TVP Historia.

Rodzinie i bliskim 
składamy najszczer-
sze kondolencje.

Źródło: Wspinanie.pl

Jaworznickie Święto 
Policji 2023 – zaprasza 
sam komendant

Jak mamy wrócić do Katowic 
po koncercie TVP w Jaworznie? 

Grzegorz Tucki zmarł 27 czerwca 2023 roku

idealnie po zakoń-
czeniu koncertów.

Jeżeli więc ktoś 
na ten ostatni auto-
bus nie zdąży albo 
s ię  do niego nie 
zmieści, to będzie 
miał kłopot, gdyż 
miejsc w jaworznic-
kich hotelach także 
już nie ma. Wszyst-
ko jest  wynajęte 
– przekonuje nasz 
rozmówca. 

N a  s t r o n i e 
MCKiS Jaworzno 
możemy natomiast 
p rzeczy tać ,  że  – 
z uwagi na ograni-
czoną liczbę miejsc 
parkingowych w po-
bliżu parku, organi-
zatorzy zachęca-
ją do korzystania 
z komunikacji miej-
skiej. Bezpośrednio 
pod park w niedzie-
lę kursują linie 314, 
303, 344, 373 i 372.

Nikt nie wspomina 
jednak o liniach kur-
sujących poza grani-
ce naszego miasta, 
a szkoda, bo z pew-
nością na Viki Gabor 
czy Boys, chętnie 
przyjadą mieszkańcy 
innych okolicznych 
miast.

Pytanie, czy zor-
ganizowanie jedne-
go lub dwóch do-
datkowych kursów 
do Katowic jest aż 
t a k  k o s z t o w n y m 
i trudnym do orga-
nizacj i  przedsię-
wzięciem, że PKM 
Jaworzno nie może 
sobie na to pozwo-
lić? Tego nie wie-
my, ale postanowili-
śmy napisać do spół-
ki z zapytaniem, czy 
może jednak dałoby 
się coś takiego zor-
ganizować. Przyjezd-
ni goście z pewno-
ścią doceniliby takie 
działanie. PR-owo 
byłby to strzał w 10.

Michał Kirker 

eprasa.pl 854b8bc6ce
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ks. Józef Lenda był proboszczem parafii w Osiedlu Stałym od 1984 roku

Wybrałam się 28 
czerwca do Jelenia, 
aby wypożyczyć 

stare fotografie do zeskano-
wania; szykują się jeleniacy, 
przy fachowym wsparciu 
muzeum, do wydania albumu 
o Jeleniu. Idąc na umówioną 
wizytę, zerknęłam na tablicę 
ogłoszeń, a tam informacja: 
spotkanie z prezydentem 
w sprawie przyszłości dziel-
nicy. To mnie zaciekawiło, 
weszłam do domu kultury. 
Przyszłość Jelenia jak się 
okazało, to mający powstać 
zakład produkujący płyty.

Sala widowiskowa pełna lu-
dzi. Jest władza. Licznie przy-
byli radni JMM i PiS. Zastano-
wiłam się: skąd wiedzieli o tym 
spotkaniu? Był też przewodni-
czący rady miejskiej pan Tade-
usz Kaczmarek. Czyżby po-
informował tylko radnych PiS 
i JMM, opozycyjnych radnych 
Koalicji Obywatelskiej nie? Zu-
pełnie przez przypadek tam się 
znalazłam.

Spotkanie z mieszkańcami 
zostało przygotowane perfek-
cyjnie, aż pozazdrościć. Ma-
teriały informacyjne. Techniki 
najnowocześniejsze, wyświe-
tlane kolorowe mapki: zago-
spodarowanie przestrzenne, 
tereny dla inwestycji, historia 
od początku uchwałami udoku-
mentowana. Fotografia owego 
zakładu. Nowoczesność aż za-
dziwia.

Pospolite ruszenie
W tej fachowości specjali-

stów, urzędników, władzy oraz 
radnych JMM i PiS wspierają-
cych powstanie tej inwestycji, 
zadałam pytanie. Naiwne. Po-
jęcia nie mam o procesie tech-
nologicznym przetwarzającym 
plastik. Ale pamiętam z dzieciń-
stwa zapachy „Azotki”, docie-
rające nawet do Śródmieścia. 
Po spalaniu (nie będzie spala-
nia, usłyszałam), po utylizacji 
(nie będzie utylizacji) kręcił gło-
wą pan Adam Bisztyga, a zatem 
po przerobieniu tego plastiku, 
co pójdzie w atmosferę? „Nic” – 
usłyszałam. To właściwie sukces 
miasta, mieć takiego inwestora. 
Każdy by tak pomyślał.

Patrząc na salę zauważy-
łam, że jest to pospolite rusze-
nie zwolenników powstające-
go przedsiębiorstwa. O zagro-
żeniach na tym spotkaniu nie 
usłyszeliśmy. Ktoś z akceptacją 
zapytał o miejsca pracy po uru-
chomieniu zakładu.

Nie będzie dla Jelenia żad-
nych negatywnych skutków 
wynikających z przetwarzania 
u nich plastiku? Ilu mieszkań-
ców osiedla Jeleń jest za po-
wstaniem tego zakładu? Ilu jest 
przeciw? Pewnie to nie ma żad-
nego znaczenia w sytuacji, 
w której uzyska inwestor pozy-
tywnie, przez kontrolne insty-
tucje, zaopiniowany wniosek.

Przyjrzenie się zamierzonej 
instytucji

24 maja uczestniczyłam, 
z panem Maciejem Bochen-
kiem, przewodniczącym klu-
bu radnych Koalicji Obywatel-
skie, w spotkaniu z mieszkań-

cami Jelenia. Skrzyknęli się, 
kiedy doszła do nich informa-
cja, że ma postać spalarnia. Nie 
jest najważniejsze, że mało pre-
cyzyjną mieli wiedzę. W każ-
dej plotce, jak się potwierdzi-
ło, jest trochę prawdy. Odpa-
dy przywiezione będą. Ma po-
wstać nie spalarnia, ale zakład 
przetwarzana odpadów. Mamy 
jeszcze czas na dogłębne przyj-
rzenie się tej zamierzonej in-
westycji. Rozmawiać, dowia-
dywać się jak najwięcej. Doce-
niam działania jeleniaków ich 
solidarność dla dobra swojego 
osiedla. Przecież dzięki wystą-
pieniu pana Wojciecha Bana-
sika na sesji, 25 maja sprawa 
powszechnie została wyjaśnio-
na. Czy rzetelnie, to mam wąt-
pliwość. Zabrakło mi takich fa-
chowców, którzy wypowiedzie-
liby się o potencjalnych nie-
bezpieczeństwach, jakie z po-
wstaniem zakładu się wiążą. 
Nie ma takich fachowców, nie 
ma zagrożeń?

Spotkanie 28 czerwca było 
pokłosiem wcześniejszych ini-
cjatyw. Mieszkańcy zadawa-
li dociekliwe pytania, na które 
odpowiadał inwestor, chwaląc 
zamierzoną inwestycję. Same 
pozytywy, wad żadnych.

Władza pomyślała
Powstaną miejsca pracy. 

Wybudowany zostanie zakład 
z kapitału polskiego. Nieobce-
go. To ważne. Miasto znala-
zło inwestora i jeszcze do tego 
naszego, znanego z działal-
ności w Jaworznie, nie tyl-
ko samorządowej, ale przede 
wszystkim śmieciowej. Prze-
tworzy się odpady: tworzywa 
sztuczne. Zniknie choć ociu-
pinka wszędobylskiego pla-
stiku zaśmiecającego środo-
wisko. Z recyklingu powsta-
ną płyty budowlane i dekora-
cyjne. Pierwsza w Polsce taka 
inwestycja akurat w Jaworz-
nie. Władza dobrze pomyślała 
znajdując inwestora, a zatem 
dba o rozwój miasta. Podat-
ki skądś się muszą wziąć. Nie 
należy być przeciw konieczno-
ści porządkowania odpadów, 
ich sensownego wykorzysta-
nia. Zalegają, zanieczyszczają 
środowisko, plastik trzystu lat 
potrzebuje, aby zniknąć. A na-
wet więcej.

Kukułcze jajo
Sielanki i rekreacji na tej 

dwuhektarowej działce nikt 
nie planował, skoro uchwalono 
przed laty, że to teren dla usług 
i inwestycji. A zatem raju dla 
płuc, ciszy i zieloności nie nale-
żało się spodziewać. Węzeł Je-

leński to przecież Gminna Stre-
fa Aktywności Gospodarczej. 
Ruch będzie, spokoju raczej 
nie. Ciężarówki zwiozą odpady. 
To trzeba wyładować. Następ-
nie: składowanie, oczyszczanie, 
płukanie, przetwarzanie. Nie daj 
Boże mikrocząsteczki plastiku 
w ściekach. Wyprodukuje się 
płyty. Trzeba je zmagazynować. 
Wytransportować. O odpadach 
powstałych z produkcji płyt też 
nic nie wiemy. No, trochę mnie 
zmroziło, kiedy przypomniałam 
sobie płonące w Siemianowi-
cach Śląskich wysypisko śmie-
ci i czyje ono było/jest.

Inwestor jest godny zaufa-
nia? To przedsiębiorstwo nie 
utrudni życia jeleniakom? Od-
czują to szczególnie ci, co naj-
bliżej przedsiębiorstwa miesz-
kają, to oczywiste. Takie kukuł-
cze jajo podrzucili mam już pro-
fesorowie w okresie międzywo-
jennym m.in. Ignacy Mościcki, 
Stefan Ossowski i wspomnienie 
o nich dzisiaj, to przede wszyst-
kim owa trująca, jaworznicka 
bomba ekologiczna.

Co z Tarką?
Podczas spotkania z władza-

mi miasta, pan Henryk Pasz-
cza zainteresował się także 
Tarką, dawnym ośrodkiem re-
kreacyjnym. Miasto chętnie za-
gospodaruje ten terenu, trwają 
rozmowy ze Spółką Restruktu-
ryzacji Kopalń. A jakie władza 
będzie miało plany co do „Tar-
ki” to trudno dziś wyrokować: 
kolejna inwestycja? Też jakiś 
recykling czy składowisko? 
A może teren rekreacyjny? Po-
czekamy, aż faktem plan się sta-
nie. Co z Tarką? Jaworznianie 
już od dawna chcieliby to wie-
dzieć.

Powstanie przedsiębiorstwo?
A teraz czekamy na opi-

nie właściwych instytucji kon-
trolnych dotyczące powstania 
przedsiębiorstwa przetwarza-
nia odpadów. Po uzyskaniu 
wielu pozytywnych opinii także 
o oddziaływaniu na środowisko 
odbędą się zapewne spotkania 
z mieszkańcami. Jeżeli „insty-
tucje zaopiniują wniosek ne-
gatywnie z różnych powodów 
formalnych, prawnych, środo-
wiskowych” – to przedsiębior-
stwo nie powstanie.

Prawidłowo zrecyklingowa-
ne śmieci likwidują wysypiska. 
Takie zakłady przetwarzające 
odpady to przyszłość polityki 
śmieciowej. W pejzażu Szwe-
cji wysypisk już prawie nie ma. 
Dało się. Polska jest na począt-
ku drogi. 

Barbara Sikora

Jeleń a sprawa polska

Ks. Józef Lenda – 
od 1984 r. pełnił po-
sługę proboszcza 

parafii pw. NMP Nieusta-
jącej Pomocy w Jaworznie 
Os. Stałym. Z dniem 30 
czerwca został skierowa-
ny na emeryturę. Świę-
cenia kapłańskie przyjął 
30 marca 1969 r. Posługę 
kapłańską pełnił w Jaworz-
nie do 1974r. Początkowo 
jako wikariusz w parafii 
pw. Matki Bożej Anielskiej 
w Dąbrowie Narodowej, 
od 1984 r. pełnił obowiązki 
proboszcza w parafii pw. 
NMP Nieustającej Pomocy 
w Jaworznie Os. Stałym.

Mieliśmy możliwość 
porozmawiać z ks. Lendą 
tuż przed jego odejściem 
z funkcji proboszcza.

Dzieciństwo – wszystko 
było w porządeczku
Dzieciństwo ks. Lenda 

spędził w diecezji krakow-
skiej. – Ochrzczony byłem 
w Bieżanowie, jako dziecko 
wszystko było w porządecz-
ku. Dzieckiem byłem takim 
różnym, jak dziecko. Było raz 
lepiej, raz gorzej. W szko-
le podstawowej uczyłem się 
dobrze. Szczerze mówiąc 
od dziecka myślałem o ka-
płaństwie. Byłem ministran-
tem, byłem blisko z księżmi, 
takie to było religijne katolic-
kie wychowanie.

Seminarium w Krakowie
– Zostałem księdzem, 

żeby s łużyć ludziom, 
to mi przyświecało, żeby 
pomagać ludziom, służyć 
im na tyle na ile będę mógł 
przy pomocy Łaski Bożej, 
bo sam człowiek nie może, 
bez Pana Boga, bez bo-
żej pomocy nikt z nas nie 
da rady. Tak jak Jezus po-
wiedział: beze mnie nic nie 
uczynicie, proście, a otrzy-
macie. Łaskę i bożą pomoc 
wypraszamy przez modli-
twę. Z wiekiem dojrzewa-
łem do decyzji o kapłań-
stwie, a modlitwa stawała 
się bardziej świadoma. Naj-
bardziej wpłynął na mnie ks. 
proboszcz Marian Łaczek 
z parafii w Bieżanowie Sta-
rym. Było w nim dużo do-
broci, można powiedzieć 
serce na ręku. Był bardzo 
życzliwy i dobry, był kapła-
nem z niesamowitym po-
święceniem. Jak się mówiło 
ksiądz z powołania, oddany 
całkowicie.

Z seminarium pozo-
stały miłe wspomnienia. 
Z przedmiotów seminaryj-
nych szczególnie ciekawi-
ła mnie teologia moralna, 
czyli nauka o życiu moral-
nym, o cnotach, grzechach. 
Byłem dobrym studentem. 
Jak byłem w seminarium 
prac magisterskich się nie 
pisało, był egzamin końco-
wy przed trzema profesora-
mi, wśród nich rektor. Każdy 
z nich stawiał jakieś pytanie 
z całości materiału.

Posługa kapłańska
Pierwszą parafią po se-

minarium był dla ks. Len-
dy Krzeszów koło Suchej 
Beskidzkiej. To też para-
fia Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy. Później skie-
rowano go do Nowej Góry, 
koło Czernej. Trzecia pa-
rafia to była jaworznicka 
Dąbrowa Narodowa. Tam 
był wikariuszem i stamtąd 
przyszedł do parafii na Os. 
Stałym.

Co dla ks. Lendy było naj-
istotniejsze w kapłaństwie? 
– Trudno oceniać siebie – 
mówi. – Mógłby powiedzieć 
ktoś z boku, kto mnie obser-
wował. Filowali esbecy, oni 
mieli o nas opinie. Ja bar-
dzo lubiłem katechizować. 
Tego mi później brakowa-
ło, jak przyszedłem tutaj, 
trwała budowa kościoła i nie 
mogłem już katechizować. 
Uczę dzieci, a tu ktoś ciągle 
puka: proszę księdza, przy-
jechali z materiałami. Dzie-
ci zaczęły się śmiać, ja wy-
biegałem. Ostatecznie mu-
siałem zrezygnować z kate-
chizacji.

Co się powiodło?
Na pytanie co się ks. 

Lendzie szczególnie uda-
ło w jaworznickim sanktu-
arium, odpowiada, że ko-
ronacja obrazu Matki Bo-
skiej. – Szczerze mówiąc 
ta koronacja była tak zro-
biona, można powiedzieć, 
ekspresowo – opowiada ks. 
Lenda. – Myślałem o tym, 
ale to później jak się skoń-
czy kościół, a tu nie był jesz-
cze wybudowany, był w sta-
nie surowym, msze żeśmy 
odprawiali, nie był wykoń-
czony. Jesteśmy na spotka-
niu z biskupem, to było spo-
tkanie dziekańskie i biskup 
mówi: słuchajcie, ja nie 
prosiłem papieża, a papież 
sam chce przyjechać do So-
snowca, musimy się przygo-
tować do tej wizyty. Idealna 
sprawa pomyślałem, ta ko-
ronacja to teraz, papież bę-
dzie na miejscu. Napisa-
łem do ks. biskupa Dziwi-
sza z zapytaniem, czy jest 
taka możliwość, zwłaszcza 

że ostanie kazanie, które 
Kardynał Wojtyła wygłosił 
przed wyborem na papieża, 
było tutaj na Os. Stałym. Bi-
skup mi odpisał, że jest taka 
możliwość, tylko musi być 
zachowana procedura. Na-
leży się zgłosić do biskupa, 
następnie biskupi na Kon-
ferencji Episkopatu muszą 
to przegłosować. Myślę so-
bie, to zobaczymy. Posze-
dłem do biskupa i mówię: 
Ks. biskupie, ma być Ojciec 
Święty w Sosnowcu, przy-
szła mi taka myśl, żebyśmy 
ukoronowali naszą Matkę 
Bożą, 13 czerwca 1999 r. Bi-
skup odpowiada: to jest chy-
ba niemożliwe. Bo ja się sta-
rałem, mówi, też o korona-
cję dla salezjan, figury Mat-
ki Bożej. Ale ja mówię: mam 
tu list od biskupa Dziwisza, 
daję list, biskup przeczytał 
i mówi, że dobrze. To niech 
ksiądz opisze, jaki jest kult 
Matki Bożej i na tej pod-
stawie nastąpi koronacja. 
Myślę, zadzwonię do tych 
parafii gdzie była koro-
nacja. Dzwonię najpierw 
do Trzebini. Tam korono-
wano Matkę Boską Fatim-
ską. Pytam o księdza, któ-
ry załatwiał tę koronację. 
Ksiądz ten pyta mnie kiedy 
ta koronacja jest, ja mówię, 
że w czerwcu, a dzwoniłem 
do niego w listopadzie. On 
odparł – ksiądz chyba żar-
tuje, ja na to, że nie żartu-
ję. Ale to jest niemożliwe, 
to trzy lat starania – dodał. 
Ja sobie myślę załamany, no 
to nic, nie da się. Była jesz-
cze koronacja Matki Bożej 
Szkaplerznej w Czernej. 
Dzwonię, dopytując czy ten 
ksiądz jest, który załatwił 
koronację. Nie było go, zo-
stał już przeniesiony do Wa-
dowic. Dzwonię tam, jest 
ten ksiądz. Pytam – ojcze 
jak to jest z tą koronacją? 
On pyta mnie, a kiedy, ja, 
że w czerwcu. To niemoż-
liwe – padła odpowiedź. 
To koniec – pomyślałem, 
skończyło się, chyba się nie 
da.

O tym co dalej, w kolej-
nej części.

Ela Bigas

Ks. Józef Lenda 
nie tylko o kapłaństwie (cz. 1)

Ks. Józef Lenda

eprasa.pl 854b8bc6ce
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JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum ul. Zacisze 12a
tel. 531 836 400

www.galas.pl

    do 2049 roku mają zostać zamknięte polskie kopalnie węgla

Z perspektywy: Ktoś nas usypia, a potrzebny jest ALERT

Aktualności

Dokładnie dwa lata temu, 
w czerwcu 2021 roku, 
pisałem o kłamliwej pu-

blikacji raportu fundacji Clintel 
i związanych z nią działaczy 
związkowych Solidarności. Dzia-
łaczy podających się za eksper-
tów klimatycznych. Dwa lata 
minęło i pojawił się kolejny ra-
port Clintel oczerniający IPCC 
– pracę kilkuset naukowców 
i dziesiątki lat badań. Wymow-
ny także artykuł w ostatnim 
wydaniu Tygodnika Solidarność 
o znamiennym tytule: „Nauka 
czy histeria? IPCC propaganda”. 
No, ale zanim porozmawiamy 
o rzekomej propagandzie, przy-
pomnijmy sobie historię sprzed 
dwóch lat. Bo czasy się zmieniły 
i już nie o wartość merytoryczną 
raportu chodzi, a raczej o jego 
zleceniodawcę.

Cechą charakterystyczną współ-
czesnych mediów, zwłaszcza pra-
wicowych i narodowych, jest po-
wszechna dezinformacja, której 
skala może budzić strach. Mijanie 
się z prawdą dotyczy prawie wszyst-
kich aspektów. Tych błahych i nie-
ważnych, jak chociażby nasza velo-
strada i jej długość. Niestety, opinię 
publiczną wprowadza się w błąd 
także w sprawach bardzo istotnych 
dla całej ludzkości, jakim są zmiany 
klimatyczne. W mediach społeczno-
ściowych pojawia się bardzo czę-
sto sponsorowany artykuł Śląsko-
-Dąbrowskiej Solidarności o dość 
wymownym tytule „Niepotrzebny 
i kosztowny pośpiech”. Tekst ten, 
jak się dowiadujemy, bazuje na ra-
porcie fundacji CLINTEL, na którym 
nie pozostawił suchej nitki portal 
naukaoklimacie.pl (https://nauka-
oklimacie.pl/aktualnosci/szum-w-
eterze-klimatyczna-dezinformacja-
3 8 5 ? f b c l i d = I w A R 2 P j S -
Wzhj1zpMPbjJC_cz7q8l8u_flmwL-
DHAgUK8zmDaHlE5CjJ-p545A).

Autor powiela zawarte tam tezy, 
że polityka redukcji CO2 jest zbyt 
restrykcyjna i uchwalony poziom 
redukcji emisji nie wpłynie prak-
tycznie w żaden sposób na ocie-
plenie klimatu. W zamian tego zo-
staniemy dosłownie zasypani wia-
trakami stawianymi dosłownie 
na każdym skrawku ziemi, posia-
dających 100-metrowe łopatki. Tak 
to prawda, długość łopatek obecnie 
produkowanych turbin dochodzi 
do 100 m, ale ich moc to 14-16 MW, 
a nie 2,5 jak podaje autor. Głównym 
wnioskiem wspomnianego tek-
stu jest to, że nie musimy osiągać 
neutralności klimatycznej do 2050 
roku i powinniśmy dążyć do utrzy-
mania wzrostu średniej temperatu-
ry na naszej planecie o 3,5 stopnia 
Celsjusza.

Czym jest więc ten CLINTEL? Jak 
sami się przedstawiają, jest to nie-
zależna fundacja działająca w spra-
wie zmian klimatycznych. Założona 
została przez emerytowanego pro-
fesora geofizyki Guusa Berkhouta 
i irlandzkiego dziennikarza Marce-
la Croka. Fundacja chwali się tak-
że, że współpracuje z rzeszą eksper-
tów i naukowców z całego świata. 
Krótkie zaznajomienie się z przeka-
zywanymi treściami jasno pokazu-
je, że fundacja ta to bardziej lobby 
przemysłu wydobywczego, niż ma-
jąca na sercu dobro naszego glo-
bu. Zresztą autorem wspomniane-
go raportu, a raczej eseju, jest jeden 
z założycieli. Wymownym jest także, 

że tekst ten był napisany dla grupy 
Europejskich Konserwatystów i Re-
formatorów Parlamentu Europej-
skiego. Raport ten wydawać by się 
mogło jest bardzo wiarygodny, 
gdyż jego tezy poparte są badania-
mi laureata nagrody Nobla z dzie-
dziny ekonomii, profesora ekonomii 
na Uniwersytecie w Yale Williama 
Nordhausa. Podpisało go także kil-
kuset sygnatariuszy, jak twierdzi 
fundacja ekspertów z całego świa-
ta. Wśród polskich znalazły się trzy 
nazwiska. Jest to Marek Boiński – 
przewodniczący Krajowej Sekcji 
Energetyki NSZZ „Solidarność”, 
Jarosław Grzesik – przewodniczący 
Krajowego Sekretariatu Górnictwa 
i Energetyki NSZZ „Solidarność”, 
Dominik Kolorz – przewodniczący 
regionu śląsko-dąbrowskiego NSZZ 
„Solidarność”. Obecność tych na-
zwisk nie jest przypadkowa. Daje 
także odpowiedź, czemu ma służyć 
ów raport. W interesie dość wąskiej 
grupy zawodowej, chodzi o lobbing 
na rzecz jak najdłuższego utrzyma-
nia wydobycia i spalania paliw ko-
palnych.

Czy może być zatem możliwe, 
aby laureat nagrody Nobla lobbo-
wał na korzyść przemysłu wydo-
bywczego i energetyki konwencjo-
nalnej? Nic podobnego, a wnioski 
płynące z jego wykładu „Climate 
change: The Ultimate Challange for 
Economics” pokazują skalę przekła-
mań w raporcie CLINTEL i sponso-
rowanego tekstu Solidarności. Na-
ukowiec został uhonorowany na-
grodą Nobla w 2018 za stworzenie 
modelu DICE (na który powołuje się 
CLINTEL) i połączenie zmian klima-
tycznych z ekonomią i wymierną 
wartością pieniężną. Autor w swo-
im wystąpieniu ostrzega świat przed 
konsekwencjami, jakie niesie ocie-
plenie klimatu – ekonomicznymi 
i tymi związanymi ze środowiskiem 
naturalnym. W żadnym miejscu nie 
wskazał, że mamy czas, jak twierdzi 
Solidarność.

Rzeczywiście noblista wyliczył 
koszt emisji CO2. Ambitny plan UE 
może kosztować nawet 5 bilionów 
euro. Określił także emisję CO2 
jako dobro społeczne. Takie same 
jak ochrona zdrowia, czy choć-
by zaopatrzenie społeczeństwa 
w wodę. I w takich aspektach musi 
być postrzegana i musi być usta-
nowiona cena emisji CO2, a tak-
że innych gazów cieplarnianych. 
Autor ostrzega, że jeszcze 270 lat 
temu koncentracja CO2 w atmos-
ferze wynosiła 280 ppm, by wzro-
snąć do 413 ppm w roku 2018. Je-
śli nie ograniczymy użycia paliw 
kopalnych, koncentracja ta wynie-
sie 700 – 900 ppm w 2100 roku. 
To spowoduje wzrost średniej tem-
peratury na poziomie 3 do 5 stop-
ni Celsjusza z dalszym znaczącym 
wzrostem w przyszłości. To spowo-
duje, że dojdziemy do punktu kry-
tycznego, którego przekroczenie 
spowoduje, że już nic nie będzie 
w stanie cofnąć tego procesu. Tak 
więc droga Solidarności, czasu nie-
stety nie mamy.

Typową manipulacją, której do-
puszcza się związek, jest twierdze-
nie, jakoby Noblista wyznaczył po-
ziom 3,5 stopnia jako ten optymal-
ny i do którego powinniśmy dążyć. 
Noblista natomiast wykazał na pod-
stawie jego modelu DICE następu-
jące: próg 1,5 stopnia jest niewyko-
nalny, aby osiągnąć próg 2 stopni, 

należałoby natychmiast wytworzyć 
ujemną emisję CO2. Według niego, 
w 2100 roku – niestety – osiągnie-
my próg 3 stopni, z wszystkimi jego 
konsekwencjami.

Kolejnym kłamstwem i mani-
pulacją jest twierdzenie, jakoby 
prof. Nordhaus w swojej pracy do-
wiódł, że jeszcze mamy czas. Czy 
w takim razie powiedziałby nastę-
pujące słowa: „One major finding 
of integrated assessment models is 
that policies to slow emissions sho-
uld be introduced as soon as possi-
ble”. Czyżby zwrot „as soon as po-
ssible” nie oznaczał „najszybciej 
jak to tylko możliwe”? Związkowcy 
natomiast tłumaczą to jako „mamy 
czas”.

Górnicza Solidarność, powołując 
się na naukowca, celowo przemil-
cza apel o określeniu kosztu emi-
sji nie tylko samego CO2, ale także 
wszystkich gazów cieplarnianych. 
Takim gazem jest także metan, który 
jest 25 razy bardziej szkodliwy niż 
CO2, a 70 proc. jego emisji w Eu-
ropie pochodzi z polskich kopalń. 
Dlaczego więc kopalnie nie są ob-
ciążane kosztami klimatycznymi? 
Czy w perspektywie, raczej pesy-
mistycznej przyszłości, powinniśmy 
dbać o interes dość wąskiej grupy 
społecznej, a nie wywierać presji 
na rządy, domagając się zmian? Czy 
zdecydowana większość społeczeń-
stwa powinna troszczyć się o garst-
kę, której jest poniżej 1 proc. popu-
lacji kraju? Niestety, na tak posta-
wione pytania powinien odpowie-
dzieć sobie każdy z osobna.

Takie zachowanie górniczej so-
lidarności doskonale wpisuje się 
w opisany przez noblistę syndrom 
„free-riding”. To właśnie przez ist-
nienie takich jednostek, tak trudno 
jest porozumieć się w aspektach 
klimatycznych w ujęciu globalnym. 
Takim syndromem była, jak nobli-
sta wskazuje, administracja Trum-
pa, który wycofał USA z porozumień 
klimatycznych. Takimi są wszystkie 
państwa odnoszące korzyści z dzia-
łań dotyczących ochrony klimatu 
prowadzonych przez inne kraje, 
a same nie ponosząc przy tym żad-
nych kosztów. Takim syndromem 
jest i związek zawodowy, którego 
działania skupiają się na odniesie-
niu korzyści, osobistych lub przez 
wąską grupę społeczną.

Ciężko zrozumieć jest takie po-
stępowanie. Dziwić także może 
ta naiwność i beztroska, gdyż 
w perspektywie raczej pesymi-
stycznych danych, chcą swoim dzie-
ciom, narodzonym i tym jeszcze nie, 
zgotować gorzką przyszłość. Bez-
troska i niepamięć jest najgorsza. 
Tak szybko zapomnieliśmy pożary 
w Australii z przełomu 2019 i 2020 
roku. Pożary, w których spaliło się 
żywcem 75 proc. populacji misia 
koala, a ocenia się, że życie straci-
ło bezpośrednio lub pośrednio 480 
mln zwierząt.

Artur Nowacki
https://www.nobelprize.org/uplo-
ads/2018/10/nordhaus-lecture.pdf
https://www.nobelprize.org/prizes/
economic-sciences/2018/nordhaus/
lecture/
https://solidarnosckatowice.
pl/niepotrzebny-i-kosztowny-
pospiech/?fbclid=IwAR1x12vc1Eq_
a4LuNksUBybWSxAvt2nWZUufoHn-
kY6hkk4FPabFoseps9gs
https://clintel.org/world-climate-dec-
laration/eprasa.pl 854b8bc6ce
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Babka zwyczajna

Pięciornik rozłogowy

Połónicznik i goździk

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 8 lipca

Przed sądem okręgowym 
w nowym gmachu ośrod-
ka zamiejscowego ruszył 

proces Jarosława Sz., oskarżo-
nego o zaduszenie swojej żony. 
Oskarżony szczegółowo opisał 
okoliczności dramatu oraz próby 
uczynienia z siebie osoby niepo-
czytalnej.

Sprawa dotyczy tragedii, jaka 
rozegrała się 15 lipca w kamienicy 
czynszowej. Mord wstrząsnął wtedy 
całym regionem. Jarosław Sz., wów-
czas 25-letni pracownik prywatnego 
pogotowia, zadusił gołymi rękami 
swoją o rok starszą żonę Antoninę. 
Jak się okazuje, kobieta mogła żyć, 
jednak oprawca zostawił ją nieprzy-
tomną w łóżku, gdzie nad ranem 
zmarła. Do gmachu sądu przyjecha-
ła rodzina Antoniny Sz., koleżanki 
i sąsiedzi z dzielnicy, skąd pocho-
dziła. Zbigniew, ojciec zamordowa-
nej, na salę rozpraw przyniósł zdję-
cie córki. Oskarżony nie miał jed-
nak odwagi spojrzeć w oczy rodzi-
nie swojej żony ani na sali rozpraw, 
ani na sądowych korytarzach. Pro-
wadzony przez policyjną obstawę 
trzymał spuszczoną głowę z moc-
no naciągniętą czapką z daszkiem.

 Jarosław Sz. miał opinię skry-
tej osoby. W kamienicy nie kłaniał 
się sąsiadom, przemykając cicho 
na klatce schodowej. Inaczej było, 
kiedy pił alkohol lub zażywał narko-
tyki. Mężczyzna nie stronił od nar-
kotyków, czego nie krył na rozpra-
wie. Miał problemy z amfetaminą 
i extasy. – Jarosław Sz. wszczynał 
awantury, będąc pod wpływem al-
koholu, w trakcie których bił swoją 
żonę oraz wyzywał ją. Podczas jed-
nej z awantur rozbił w mieszkaniu te-
lewizor, biegał po mieszkaniu z no-
żem i zapowiadał, że podetnie sobie 
żyły. Innym razem podczas awantu-
ry na klatce schodowej kopał swoją 
żonę – czytał w uzasadnieniu aktu 
oskarżenia prokurator zastępca sze-
fa Prokuratury Rejonowej. Śledczy 
postawili oskarżonemu dwa zarzu-
ty: morderstwa i znęcania się psy-
chicznego i fizycznego. Jarosław Sz. 
przyznaje się tylko do zabicia swojej 
żony. Podczas sekcji zwłok u kobiety 
odkryto zastarzałe złamania żeber, 
do których według śledczych miało 
dojść podczas którejś z bójek

Przewodnicząca składu sędziow-
skiego odczytywała kolejne wyja-
śnienia oskarżonego. Te okazały się 
dość zaskakujące. Zgodnie z treścią 
aktu oskarżenia, feralnej nocy z dnia 
14 na 15 lipca roku młode małżeń-
stwo przebywało na zakrapianej al-
koholem imprezie. Do mieszkania 
wrócili o czwartej nad ranem. An-
tonina Sz. po przebraniu się usia-
dła przed komputerem. W tym mo-
mencie Jarosław S. miał usłyszeć 
w swojej głowie głosy nakazujące 
mu zabicie swojej żony. Oskarżony 

zaszedł swoją żonę od tyłu i chwy-
cił ją za szyję prawym przedra-
mieniem. Nie zwalniając uścisku, 
zawlókł ja do sypialni, przerzu-
cił na łóżko półobrotem, a następ-
nie kontynuując duszenie usiadł 
jej na plecach. Kiedy upewnił się, 
że żona nie żyje, wyciągnął z sza-
fy letnią sukienkę, w którą prze-
brał zmarłą. Po wszystkim przykrył 
ją kołdrą, a sam położył się w dru-
gim pokoju spać.

Rano zgłosił się na policję. Pod-
czas wyjaśnień przed sądem Ja-
rosław Sz. po kolei wycofywał się 
z pierwszych zeznań, tłumacząc, 
że próbował się ratować symulacją 
choroby psychicznej. Dlatego pro-
kuratorowi tłumaczył, że od dłuż-
szego czasu w głowie słyszy głosy, 
które każą mu zabić i „zachlastać” 
żonę. – Jako student ratownictwa 
medycznego doskonale wiedzia-
łem, jak symulować schizofrenię 
– tłumaczył szczerze przed sądem 
oskarżony. – Z tego powodu prze-
brałem ją również w sukienkę, aby 
wzięli mnie za wariata. Nie dusiłem 
jej siedząc na plecach, ale musiałem 
tak zeznawać, aby zachować kon-
sekwencję. To oczywiste, że jeśli 
głosy kazały mi ją zabić,  musiałem 
to zrobić do końca. W rzeczywisto-
ści to był nieszczęśliwy wypadek – 
wyjaśniał. Jarosław Sz. potwierdził, 
że robił co mógł, aby przez cztery 
tygodnie na obserwacji psychia-
trycznej we Wrocławiu zrobić z sie-
bie schizofrenika. Biegli jednak nie 
dali się nabrać.

W materiale zebranym Jarosław 
Sz. podczas prowadzenia z nim 
przesłuchań przejawiał chorobliwą 
zazdrość o swoją żonę. Kilka dni 
przed tragedią, widząc, że Antoni-
na Sz., wróciła nad ranem, pociął 
jej większość ubrań i buty. Ze swo-
ją zazdrością i myślami samobój-
czymi chodził do psychiatrów. Ci 
przepisywali mu kolejne leki. Fe-
ralnego dnia ich nie wziął, bo pla-
nował picie alkoholu. Tego wieczo-
ru Jarosław Sz. odebrał swoją żonę 
po pracy spod domu opieki, gdzie 
pracowała. Małżeństwo początkowo 
udało się ze znajomymi do jednego 
z pubów, a następnie do szwagierki 
Jarosława Sz. Tego wieczoru wszy-
scy spożywali alkohol. Po godzinie 
trzeciej, taksówką małżeństwo Sz. 
Dojechało do domu. – Nie wypiłem 
wielu piw, za to moja żona zataczała 
się. W łazience musiała zatoczyć się 
i uderzyć o mebel, bo skaleczyła się 
w nos. Ja jej chciałem pomóc i wy-
cierałem niewielkie skaleczenia. Ona 
nie chciała pomocy. Usiadła przy 
komputerze – relacjonował łamią-
cym się głosem Jarosław Sz. Poszło 
o Naszą Klasę. 26-latka włączyła je-
den z popularnych portali społecz-
nościach. Pomiędzy parą wywiązała 
się kłótnia. Antonina Sz. zagroziła, 

że ponownie odejdzie od oskarżone-
go. – Rzuciła we mnie obrączką. Za-
częła krzyczeć. W pewnym momen-
cie nie mogąc tego dłużej słuchać 
podszedłem do niej z boku i chwy-
ciłem ją za szyję. Chciałem, aby się 
uspokoiła. Musiałem chwycić moc-
no, bo nawet się nie broniła. Była 
bezwładna. Zaciągnąłem ją po pa-
nelach do sypialni. Tam ją puści-
łem. Sprawdziłem jej puls na szyi. 
Tętno było słabe, nitkowate. Uło-
żyłem ją w na boku, w tzw. pozycji 
bezpiecznej. Sam poszedłem spać. 
Myślałem, że się obudzi. To był mój 
błąd – tłumaczył przed sądem. Jak 
zeznawał mężczyzna, tej nocy spał 
najwyżej godzinę, ale ani razu nie 
poszedł sprawdzić do pokoju, co się 
dzieje z żoną. Rano dotarło do nie-
go co się stało. Kobieta miała sztyw-
ne kończyny, pojawiały się również 
związane ze śmiercią pierwsze pla-
my opadowe. – Znów sprawdziłem 
puls i oddech, ale nie było co spraw-
dzać. Ubrałem ją w tę sukienkę. 
Z komórki wyciągnąłem baterię, 
aby jej siostra się nie niepokoiła, dla-
czego nie odbiera. Sam wziąłem ką-
piel i wyszedłem z psem – tłumaczył 
Sz. Mężczyzna po spacerze z psem 
chciał się zgłosić na policję. Na ko-
mórkę zadzwonił jednak jego kole-
ga z pracy. – Mieliśmy transport sa-
nitarny. Kolega powiedział, że mam 
się zbierać, bo zaraz będzie u mnie. 
Bałem się, że zastuka do mieszka-
nia, wejdzie i zobaczy, co się stało. 
Pojechałem z nim. Zrobiliśmy ten 
transport. Musiałem się dziwnie za-
chowywać, bo zapytał, co się dzie-
je. Powiedziałem, że nic – tłumaczy. 
Po dwóch godzinach Jarosław Sz. 
zgłosił się na policję. Spod komen-
dy zadzwonił do ojca mówiąc mu, 
że „zabił Tosię”. On jednak mu nie 
chciał wierzyć. Oskarżony rozłączył 
się i wszedł na komendę. Za drzwia-
mi spotkał dwóch policjantów, któ-
rym powiedział, co się stało. Dy-
żurny wziął jego dowód. Po zaku-
ciu w kajdanki pojechał z patrolem 
do domu. Tam policjanci potwierdzi-
li znalezienie zwłok. Podczas rozpra-
wy oskarżony odmówił odpowiada-
nia na pytania prokuratora, matki za-
mordowanej, która występuje w roli 
oskarżyciela posiłkowego. Mężczy-
zna rozmawiał tylko z sędzią i swoim 
obrońcą. Prokurator pytał między in-
nymi gdzie jest obrączka, którą mia-
ła rzucić Antonina Sz. oraz czy kie-
dykolwiek widział ją z innym męż-
czyzną. – Wysoki sądzie, cierpię po-
dwójnie, bo czeka mnie surowa kara 
i straciłem kobietę, którą kochałem 
– podkreślał co chwilę Jarosław Sz. 
Za zabójstwo oskarżonemu grozi 
kara dożywotniego więzienia. Mat-
ka zamordowanej złożyła wniosek 
o wypłatę zadośćuczynienia w kwo-
cie 100 tysięcy złotych.

Pitawal

Zadusiłem ją z miłości

W osiemnastym nume-
rze naszego tygodnika 
opisałem specyficzną 

ostoję przyrody. To tytułowy 
przystanek. Wówczas ustaliłem, 
że można tutaj dostrzec trzy gru-
py siedlisk przyrodniczych. Przy-
pomnę, że po pierwsze,  mamy 
zieleń osiedlową za ekranami 
przydrożnymi. Po drugie, mamy 
same ekrany i przyległą do nich 
zieleń jako pułapkę dla diaspor, 
które nadlatują tutaj albo od osie-
dla, albo od ulicy. Wreszcie mamy 
sporą kamienną pustynię, zna-
czy się bruk pomiędzy jezdnią 
a chodnikiem przystanku. W tej 
okolicy mamy wbrew pozorom 
sporą bioróżnorodność. Tym ra-
zem przede wszystkim skupiłem 
się na tym placyku.

Przy ekranie
Na początku ekrany, które 

są obsadzone winobluszczem za-
roślowym. Obecnie pnącze kwit-
nie. Chociaż jest to gatunek in-
wazyjny, to wciąż jest on wyko-
rzystywany w zieleni przydroż-
nej. Generalnie nie zaszły tutaj 

większe zmiany. Są siewki drzew 
takich jak klon zwyczajny, klon 
jawor, klon jesionolistny. Tak-
że wśród roślin zielnych nie za-
szła istotna zmiana. Obecnie pod 
ekranem kwitnie pięciornik roze-
słany. Jest to gatunek pospolity 
w skali naszego kraju. Wyróżnia-
ją go wijące się po ziemi pędy. 
Do tego dochodzą okazałe liście 
złożone z pięciu okazałych gru-
bo ząbkowanych listków. Są jesz-
cze duże żółte kwiaty. Tutaj jest 
to stosunkowo niewielka kępa. 
W Chrzanowie znam miejsce, 
gdzie ten gatunek porasta spory 
płat, tak co najmniej ar.

Kamienna prawie pustynia
Pomiędzy  p rzys tank iem 

a jezdnią znajduje się niewielka 
wysepka zbudowana z kamien-
nych kostek. Pomiędzy nimi 
w szczelinach wyrasta sporo zie-
leniny. Są mchy. Wśród nich do-
minuje brodek murowy. Sporo 
gatunków wczesnej wiosny ob-
umarło, ale inne rozwinęły się 
w pełni. Teraz wzrok przyciąga-
ją żółtawe plamy rośliny złożonej 
ze ścielących się pędów i drob-
nych listków. Są tam jeszcze 
drobne kuleczki pączków kwiato-
wych. Część z nich już się rozwi-
nęła. Ten gatunek to połonicznik 
nagi z rodziny goździkowatych. 
Tę rodzinę reprezentuje tutaj fio-
letowo kwitnący goździk kartu-
zek. Trzeba jeszcze zwrócić uwa-
gę na kończącego już wegetację 
piaskowca macierzankowatego. 
Innym okazałym, ładnym kwiat-

Przystanek Osiedle Stałe

kiem jest tutaj lnica pospolita. 
potocznie zwana lwią paszczą.

Bardzo ważnym gatunkiem 
w tej okolicy jest pewna babka, 
dość rachityczna. Wiosną spotka-
łem okazy ubiegłoroczne. Teraz 
były już owocujące. Wówczas mia-
łem pewne wątpliwości co do przy-
należności gatunkowej tego, co na-
potkałem. Na początku wydawało 
mi się, że to babka wielonasienna 
– Plantago pauciflora. Jak na zna-
ne mi nader często spotykane bab-
ki zwyczajne o szerokich blaszkach 
liściowych, ta tutaj jest podejrzanie 
rachityczna. Wiele jednak wskazuje 
na to, że to tylko zagłodzona babka 
zwyczajna. To, co tutaj rośnie, jest 
bardzo łyse. Z kolei babka wielo-
nasienna jest wyraźnie owłosiona, 
chociaż podkreśla się tu i ówdzie, 
że ta cecha może być w pewnych 
okolicznościach nieprzydatna. Ba-
dania muszą trwać.

Żółta plama
Na trawniku za ekranami moż-

na zauważyć zgrupowanie trzech 
gatunków o żółtych kwiatach. Do-
minuje w nim wrotycz pospoli-
ty o charakterystycznych drabin-
kowatych liściach. Pośrodku tej 
kępy tkwi dziurawiec zwyczajny. 
To osławiona roślina lecznicza, 

nader popularna w pewnych krę-
gach. Zwie się je potocznie zielem 
od 99 boleści. W moich stronach 
rodzinnych było to ziele świętojań-
skie. Jest jeszcze rzepicha o drob-
nych kulistych owocach. Tutaj 
póki co w grę wchodzi rzepicha 
austriacka lub jej mieszaniec opi-
sywany jako rzepicha węgierska.

PS. Najbliższa tegoroczna wycieczka od-
będzie się już 8 lipca 2023. Spotykamy się 
w Chrzanowie przy ulicy Mickiewicza 13, 
znaczy się pod Muzeum. Na początku obej-
rzymy kamienie w ścianach, a potem udamy 
się gdziekolwiek. Czekamy do godziny 9.00. 

Od 1 lipca wzrosła minimalna 
stawka wynagrodzenia za 

pracę. Jest to już druga podwyżka 
minimalnej płacy w tym roku.

Kwota minimalnego wynagrodze-
nia za pracę od 1 stycznia 2023 r. wy-
nosiła 3490 zł. To wzrost o 480 zł w sto-
sunku do kwoty obowiązującej w 2022 
r. (3 010 zł), czyli o 15,9 proc. Netto 
podwyżka wyniosła z 2363 zł na 2709 zł

Podwyższenie płacy minimalnej 
od 1 lipca 2023 r. do 3600 zł oznacza 
wzrost o 590 zł w stosunku do kwo-
ty z 2022 r., czyli o 19,6 proc. „Na 
rękę” podwyżka wyniosła z 2709 zł 
do 2784 zł.

Minimalna stawka godzinowa dla 
określonych umów cywilnopraw-
nych również uległa zmianie.

Minimalna stawka godzinowa 

dla określonych umów cywilno-
prawnych od 1 stycznia 2023 r. wy-
nosi 22,80 zł. To wzrost o 3,10 zł w 
stosunku do kwoty obowiązującej w 
2022 r., czyli o 15,7 proc.

Podwyższenie minimalnej staw-
ki godzinowej od 1 lipca 2023 r. do 
23,50 zł oznacza wzrost o 3,80 zł w 
stosunku do kwoty z 2022 r., czyli o 
19,3 proc.               AZ

Wzrost płacy minimalnej od 1 lipca
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W piątek 30 czerw-
ca, w przepięk-
nym otoczeniu 

ogrodu Domu Pomocy 
Społecznej w Jaworznie, 
miało miejsce wydarzenie 
o charakterze rodzinnym 
– piknik. Specjalnym go-
ściem wydarzenia był za-
stępca prezydenta Łukasz 
Kolarczyk. Za obecność 
wszystkich zebranych 
podziękował i  powitał 
Sławomir Łuszcz, dyrek-
tor DPS-u.

Podczas pikniku miesz-
kańcy Domu Pomocy Spo-
łecznej miały okazję poka-
zać swoje talenty taneczne. 
Program artystyczny wzbo-

gacił również występ zespo-
łu mażoretek „MCKiS Furia” 
pod bacznym okiem instruk-
torki Judyty Fidzińskiej. Do-
datkowo, jaworznianin Je-
rzy Herman, znany z udzia-
łu w programie „The Voice 
Senior”, poruszył uczestni-
ków swoją wyjątkową pre-
zentacją wokalną, która 
na długo pozostanie w ich 
pamięci. Rozrywkę taneczną 
przy muzyce Dariusza Feca 
rozpoczęto po serwowaniu 
przekąsek.

Dla najmłodszych uczest-
ników pikniku przygotowa-
no szereg atrakcji. Te obej-
mowały zamek na dmu-
chanym poduszce, tatuaże 

z użyciem wody, warko-
cze oraz ścianę do robie-
nia zdjęć, które dostarczały 
dzieciom nieskończonej ra-
dości. Zorganizowano tak-
że konkurs plastyczny na fo-
lii stretch o tematyce „Moja 
rodzina” i konkurs rysunko-
wy kredą na asfalcie pod ha-
słem „Zaczarowany ogród”, 
który pobudził młode umy-
sły do działania twórczego.

Nie mogło również za-
braknąć emocji związanych 
z motocyklami! Grupa Mo-
tocykliści Jaworzno włączy-
ła się do pikniku, umożli-
wiając wszystkim chętnym 
przejażdżki na motocyklach.

AZ/fot: UM Jaworzno

Kolizja przy ul. Bukow-
skiej w Jaworznie. Sa-

mochód osobowy uderzył 
w znajdujące się na pobo-
czu barierki.

Do zdarzenia doszło 2 
lipca około godziny 17:40 
przy ul. Bukowskiej. Sa-
mochód osobowy uderzył 
w znajdujące się na po-
boczu barierki, wcześniej 
przecinając chodnik.

Prawdopodobnie rowe-
rzysta zajechał drogę kie-
rowcy osobówki, a ten, aby 
uniknąć zderzenia, mocno 
odbił w kierunku chodnika, 
co doprowadziło do kolizji 

Piknik rodzinny w DPS-ie Martwe dziki na środku DK 79

Najprawdopodobniej 
warchlaki zosta-
ły potrącone przez 

przejeżdżające samocho-
dy, gdy próbowały przejść 
przez jezdnie.

Do naszej redakcji wysła-
no zdjęcia, na których widać 
dwa martwe warchlaki, któ-
re leżą na środku ulicy Woj-
ska Polskiego na Osiedlu 
Stałym w Jaworznie. Małe 
dziki zapewne zostały po-
trącone przez przejeżdżają-
ce samochody, gdy próbo-
wały przejść przez jezdnie 
na drugą stronę drogi.

Jak zapewnia mieszka-
niec, który przesłał nam 
zdjęcia – fotografie zostały 
wykonane 29 czerwca 2023 
roku około godziny 12:30.

To kolejne niebezpiecz-
ne zdarzenie związane 
z tymi zwierzętami, które 
w naszym mieście spotyka-
ne są dosłownie codzienne. 
W komentarzach pod arty-

Ekscentryczne popiel-
niczki można znaleźć 

na drzewach i słupach 
w jednej z dzielnic Jaworz-
na przy głównej ulicy. Jest 
to niewątpliwe jedna z bar-
dziej interesujących cieka-
wostek miejskich.

Ekscentryczne popiel-
niczki, przybite do drzew, 
lub przymocowane drutem 
do latarń i słupów wysokie-
go napięcia, można znaleźć 
idąc wzdłuż ulicy Jagielloń-
skiej w dzielnicy Szczakowa 
w Jaworznie.

Puszki po konserwach 
lub innym pożywieniu przy-
bite gwoździem, lub obwią-

kułami dotyczącymi tych 
zwierząt czytamy wiele nie-
pochlebnych opinii osób, 
które tym tematem są już 
zmęczone. Zważywszy jed-
nak, na różne okoliczności 
uważamy, że nagłaśnianie 
sytuacji z dzikami jest bar-
dzo ważne, gdyż wszyscy 
mieszkańcy Jaworzna i nie 
tylko, powinni mieć świado-
mość, że te zwierzęta są bar-
dzo częstymi gośćmi w na-
szym mieście, co jak w tym 
przypadku, może generować 
trudne i nieprzyjemne spo-

tkania, czego wszyscy po-
winni być świadomi.

Kolizja drogowa z doro-
słym dzikiem może skoń-
czyć się tragicznie. W tym 
przypadku trafiło na młode 
osobniki, ale przypuszcza-
my, że pojazd lub pojazdy, 
które się z nimi zderzyły, nie 
wyszły bez szwanku.

Dlatego jeszcze raz ostrze-
gamy, że w Jaworznie dziki 
można spotkać na każdym 
kroku i trzeba uważać, gdyż 
nie zawsze mogą to być nie-
winne spotkania.              MK 

Kolizja przy ul. Bukowskiej

z barierkami.
Na miejscu interwenio-

wały służby, policja straż 
pożarna, pogotowie ratunko-

we. Uczestnikom zdarzenia 
nic poważnego się nie stało. 
AZ/Fot: Informacje Drogowe Ja-
worzno i Okolice

zane kawałkiem linki ewi-
dentnie się przyjęły, gdyż 
niedopałki po papierosach 
są nimi wypełnione. Trze-
ba przyznać, że może i jest 
to mało estetyczne, ale 
za to praktyczne i przynaj-

mniej resztki papierosów, 
aż tak bardzo nie walają się 
po ziemi.

Chociaż musimy przy-
znać, że widok jest bardziej 
niż zaskakujący.

Michał Kirker 

Wodociągi Jaworz-
no nie planują 
w p r o w a d z a ć 

ograniczeń związanych 
z użytkowaniem wody. 
Susza hydrologiczna nie 
stanowi zagrożenia dla 
naszego miasta.

Susza hydrologicz-
na w Polsce utrzymuje się 
w większym lub mniejszym 
nasileniu od 1981 roku. Z ra-
portu Copernicus Climate 
Change Service, który reali-
zowany jest przez Europej-
skie Centrum Prognoz Śred-
nioterminowych, na zlece-
nie Unii Europejskiej wyni-
ka, że średnie opady w 2022 
roku oscylowały poniżej śred-
niej z lat 1991-2020.

Ostatnie lata przynoszą 
nam coraz bardziej ekstre-
malne temperatury i mniej-
sze opady deszczu, co odbija 
się na stanie wody w rzekach 
oraz poziomie wód grunto-
wych. Wodociągi Jaworz-
no informują jednak, że – 
na chwilę obecną w przypad-
ku Jaworzna, gdzie większość 

Nie planuje się wprowadzać 
ograniczeń użytkowania wody

wody produkowana i tłoczo-
na jest z ujęć głębinowych, 
nie ma zagrożenia związane-
go z suszą hydrologiczną, czy 
też z ograniczeniami w korzy-
staniu z wody.

- Mieszkańcy Jaworzna 
mogą bezpiecznie korzystać 
z wody – informują Wodo-
ciągi Jaworzno.

Ponadto poziom wód głę-
binowych w ujęciach nasze-
go miasta jest stale monito-
rowany i jego obecny stan po-
zwala utrzymać stałą dobową 
produkcję wody w ilości od-
powiadającej zapotrzebowa-
niu miasta i jego mieszkań-
ców. Niski stan wód w zbior-

nikach może być odczuwalny 
dla miast, które w większości 
swoją produkcję i dostawy 
wody pitnej opierają na po-
wierzchniowych Stacjach 
Uzdatniania Wody – dodaje 
jaworznicka spółka.

Co jednak ciekawe, Wo-
dociągi wraz z miastem po-
szukują nowych źródeł zapa-
trzenia miasta i jego obsza-
rów w wodę. Dlatego ostat-
nio podpisano umowę na za-
kup wód dołowych w celu ich 
uzdatniania na nowej stacji 
SUW Jan Kanty. To jest kolej-
ny powód, dla którego w naj-
bliższym czasie nie planuje się 
wprowadzać ograniczeń zwią-
zanych z użytkowaniem wody.

Michał Kirker 

Ekscentryczne popielniczki 
na drzewach i słupach
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Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacjaMIASTO

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Kaskada róż w moim 
ogrodzie.

Alicja P..

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi 
zdjęcia i zapraszamy 
po odbiór kuponu 
na pyszną pizzę dla dwóch 
osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego 
konkursu wszystkie osoby, 
którym w ostatnim czasie 
udało się sfotografować jakieś 
ciekawe zjawisko. Zdjęcia 
prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacja

Place zabaw zostały 
przygotowane 
na wakacje oraz 
zabezpieczone 
przed zwierzętami. 
Jest jednak prośba 
do użytkowników.

Place zabaw zarządzane 
przez Spółdzielnie Miesz-
kaniową Górnik w Jaworz-
nie zostały przygotowa-
ne i zabezpieczone przed 
zwierzętami na wakacje, tak 
aby dzieci większe i mniej-
sze mogły się dobrze i bez-
piecznie bawić.

Jak mówi kierownik 
ADS 1 Bartosz Lesiak, pla-
ce zabaw są po przeglądach 
technicznych, których głów-
nym zadaniem jest ocena 
ogólnego stanu bezpieczeń-
stwa na sprawdzanym obiek-
cie. Również został wymie-
niony piasek we wszystkich 
piaskownicach.

Jest  jednak prośba 
do wszystkich użytkowni-
ków – place zabaw są ogro-
dzone, co stanowi ochronę 
przed zwierzętami domo-
wymi, jak i dzikami, któ-
rych nie brakuje, dlatego 
jest prośba, aby pamiętać 
o zamykaniu furtek zarów-

no podczas wchodzenia 
na plac, jak i podczas wy-
chodzenia z niego – dodaje 
kierownik. 

Piasek wymieniony, 
place zabaw zabezpieczo-

ne, wystarczy więc zamy-
kać furtki, a wszystko po-
winno być w porządku. 
Życzymy więcej miłej za-
bawy.

Michał Kirker 

Place zabaw przygotowane

„Dyskotekowa” latarnia 
na Osiedlu Podłęże w 
Jaworznie daje się we 
znaki mieszkańcom. 
Trzeba przyznać, że 
tempo migania jest 
ekspresowe.

„Dyskotekowa” latar-
nia w pobliżu deptaku przy 
Pawilonie 72 na Osiedlu 
Podłęże wpływa na życie 
tamtejszych mieszkańców, 
którzy poprosili nas o inter-
wencję medialną.

To nie pierwszy raz, gdy 
podejmujemy działania w 
sprawie latarń w Jaworznie. 
Do tej pory jednak albo nie 
działały, albo były wiekowe 
i mocno zniszczone. Tym 

razem jednak latarnia miga 
w tempie ekspresowym i 
można się poczuć troszkę 
jak na dyskotece, gdy włą-
czony jest stroboskop. Nic 
dziwnego, że co niektórym 
mieszkańcom ona przeszka-
dza, na szczęście na długość 
całego chodnika jest to tyl-

ko jedna taka latarnia, reszta 
świeci poprawnie.

Napisaliśmy w tej spra-
wie do spółki Tauron Nowe 
Technologie z prośbą o pod-
jęcie działań i rozwiązanie 
tego świecącego i migają-
cego problemu.

Michał Kirker 

Polskie Stowarzysze-
nie na rzecz Osób 

z Niepełnosprawnością 
Intelektualną (PSONI) oraz 
Warsztat Terapii Zajęcio-
wej w Jaworznie świętują 
w 2023 roku swoje okrą-
głe rocznice: 60 i 30 lat 
działalności odpowiednio. 
Gratulacje w imieniu Pre-
zydenta Miasta Pawła Sil-
berta, przekazała Monice 
Włodarczyk-Raczek – kie-
rownik Warsztatu Terapii 
Zajęciowej, Naczelnik Wy-
działu Zdrowia, Magdalena 
Tomaszewska.

Warsztat Terapii Zaję-
ciowej dostarcza niepełno-
sprawnym szanse na uczest-
nictwo w rehabilitacji spo-
ł eczne j  i  zawodowe j . 
W trakcie jubileuszowych 
obchodów nie brakowało 
różnego rodzaju rozryw-
ki, takiej jak gry, konkursy, 
niespodzianki oraz mnóstwo 
innych atrakcji, co sprzyjało 
integracji oraz wymianie do-
świadczeń.

Uroczystości w Warsz-
tacie Terapii Zajęciowej 
zaszczycili swoją obecno-
ścią m.in.: Ewa Musiał, 
prezes zarządu PSONI koło 
w Jaworznie, ksiądz Euge-
niusz Cebulski – proboszcz 
parafii pw. św. Wojciecha 
i św. Katarzyny, Tomasz Ja-
nusz, prezes TAURON Ser-
wis Sp. z o.o. z wicepreze-
sem Dariuszem Starzyckim, 

członek rady miejskiej Ma-
ciej Stanek, dyrektor Miej-
skiego Centrum Kultury 
i Sportu Sebastian Kuś wraz 
z zastępcą Moniką Komań-
ską, oraz radny rady miej-
skiej Mariusz Kowalski, 
który przekazał gratulacje 
od przewodniczącego rady 
miejskiej Tadeusza Kacz-
marka.

Stowarzyszenie PSONI 
poświęca się promocji god-
ności, szczęścia i jakości ży-

cia osób z niepełnosprawno-
ścią intelektualną, zapewnie-
niu im równej pozycji w spo-
łeczeństwie i rodzinie, a tak-
że wsparciu dla ich rodzin 
we wszelkich aspektach ży-
cia. 60 lat bogatych doświad-
czeń przekłada się na ciągłe 
dążenie do optymalizacji 
wsparcia dla osób z niepeł-
nosprawnością intelektualną 
w ich drodze do samodziel-
nego życia.

AZ/fot: UM Jaworzno

Jubileuszowy Piknik WTZ

„Dyskotekowa” latarnia

eprasa.pl 854b8bc6ce
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

19 czerwca       3, 17 lipca
– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a 
czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych 
– 15,00/20,00 zł ogłoszenie własne

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

INNE

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ       32 751 91 30

PORADNIESPECJALISTYCZNE:

Okulistyczna: lek. med. Marzena Wysocka- Kosmulska - wtorek

lek. med. Magdalena Musia - Kopiejka - wtorek

lek. med. Olga Ritter- Pasek - wtorek

lek. med. Maciej Helemejko - roda

Nefrologiczna: dr n. med. Maciej Bu anowski - wtorek

Urologiczna: lek. med. Tomasz Zaorski - poniedzia ek

dr n. med. Maciej Kupajski - poniedzia ek, czwartek

Kardiologiczna: lek. med. Kamil Kosmulski - poniedzia ek

Dermatologiczna: dr n. med. Patrycja Szkliniarz- Augusty ska - roda

Stomatologiczna: dr n. med. Leszek Szywa a - wtorek

lek. stom. Urszula o - Chwedoruk - roda

lek. stom. Micha Drewniak - wtorek

Laryngologiczna: lek. med. Andrzej Pawe czak - roda

Dietetyczna: mgr Konrad Florczyk - poniedzia ek

Ginekologiczna: lek. med. Bartosz Dworecki - wtorek

lek. med. Leszek W odarczyk - poniedzia ek

Neurologiczna: dr n. med. Beata Wolniak- Mazur - roda

lek. med. Magdalena Kuczera- Ku aga - wtorek

Ortodontyczna: dr n. med. Leszek Szywa a - poniedzia ek

Chirurgiczna: lek. med. S awomir Karo - czwartek

Leczenia ran przewlek ych: dr hab. n. med. Marek Kucharzewski - czwartek

Chirurgiczna urazowo-ortopedyczna: lek. med. Wojciech Kania - pi tek

Psychiatryczna dla dzieci i m odzie y:

lek. med. Gra yna Urbanowicz - poniedzia ek

Psychiatryczna dla doros ych: lek. med. Marzena Wawrzy czyk - pi tek

Poradnia medycyny pracy: lek. med. Ma gorzata Bronder - poniedzia ek

Pracownia ultrasonograficzna: dr n. med. Anna Saran - poniedzia ek

lek. med. Adrian Le niak - pi tek

Poradnia rehabilitacyjna: Agata Wolf - roda

Jakub Dudek - czwartek

PODSTAWOWA OPIEKA ZDROWOTNA

DLA DZIECI I DOROS YCH

lek. med. El bieta Jarczyk lek. med. Kamil Kosmulski

lek. med. Bartosz Adamczyk lek. med. Kamil Kurza

lek. med. Natalia Stawowska lek. med. Anna Bo ek

dr n. med. Majka Jaszczura lek. med. Agata Smoli o

lek. med. Magdalena Mucha

lek. med. Magdalena Mucha

Centrum Medyczne MarMedicam

ul. Nadbrze na 12, 43- 600 Jaworzno (D ugoszyn)

rejestracja@marmedicam.pl

+48 511 077 909

+48 511 077 897

WYSOKO WYSPECJALIZOWANE

CENTRUM MEDYCZNE

Materia a my
W naszej fundacji zastanawiamy 

się, co tak naprawdę nas opisuje, od-

daje naszą istotę w szeroko pojętej 

materii. Na samym początku musimy 

pamiętać, że mamy wpływ na siebie 

i  swoje decyzje, co tak naprawdę 

daje nam wiele możliwości i wiel-

ką odpowiedzialność. Nasze słowa 

i czyny mogą budować lub niszczyć, 

tylko od nas zależy co w danym mo-

mencie się stanie. Jeżeli ktoś uważa, 

że „zwykły” człowiek nie ma na nic 

wpływu, jest w dużym błędzie. 

To właśnie ja czy Ty mamy możliwość 

oddziaływania na wszystko i wszyst-

kich wokół siebie. Dzięki temu two-

rzymy swój mały świat. Jeżeli wspie-

ramy to, co budujemy wokół siebie, 

możemy mieć pewność, że ten mały 

„wszechświat”, który zbudowali-

śmy w pewnym momencie zacznie 

nas wspierać. Czas to waluta, której 

to my nadajemy  wartość, dlatego 

każdego dnia starajmy się aby ży-

cie nasze i innych było pełne uśmie-

chu i radości. Pamiętajmy również, 

że jego ciągły brak, pogoń za dobra-

mi doczesnymi i bezrefleksyjne po-

dejście sprawia, że o wiele trudniej 

jest przełamać barierę konstruktyw-

nego dialogu. U nas działania, pro-

jekty i wszelkie inicjatywy skierowa-

ne są do społeczności w celu pokaza-

nia jak ważny jest czas. My już wie-

my, że warto znaleźć chwilę na roz-

mowę z najbliższymi i pobycie z sobą, 

ponieważ dzięki takim momentom 

jesteśmy w  stanie osiągnąć bardzo 

dużo. Nasze spotkania to możliwość 

pracy nad sobą, poznawania innych 

ludzi, ciągła nauka nowych rzeczy, 

które mogą się przydać. Kluczowym 

aspektem w tych działaniach jest by-

cie razem, w grupie, gdzie każdy daje 

coś od siebie, a przede wszystkim po-

święca czas, którego nie da się wyce-

nić. Każdego dnia inne osoby są dla 

nas wartością dodaną, bez względu 

na relacje, jakie nas łącza, to od nas 

zależy, jak zinterpretujemy to, co nas 

spotyka, jakich dokonamy wyborów, 

co zrobimy dla siebie i dla innych. 

Wartości to coś czego poszukuje-

my każdego dnia, zarówno w innym 

człowieku jak i w sytuacjach w któ-

rych uczestniczymy. Wystarczy chcieć 

być „Człowiekiem” z wartościami, 

które nas określają jako istoty ponad 

to, co mniej świadome. Chodzi nam 

o to, by każdy młodszy, starszy zro-

zumiał, że chwile spędzone z drugim 

człowiekiem i możliwość poznawa-

nia go są największym skarbem jaki 

los nam podsuwa. Dlatego warto zna-

leźć chwilę na rozmowę z najbliższy-

mi i pobycie z sobą, ponieważ dzięki 

takim momentom jesteśmy w stanie 

osiągnąć bardzo dużo. Nasze spotka-

nia to możliwość pracy nad sobą, po-

znawania innych ludzi, ciągła nauka 

nowych rzeczy, które mogą się przy-

dać. Pamiętajmy o tym, że jesteśmy 

tu tylko na chwilę, dlatego starajmy 

się uczynić każdy dzień pięknym i war-

tościowym wspomnieniem dla siebie 

samych i ludzi wokół nas. Kreowanie 

wspólnej rzeczywistości nie jest ła-

twe zważając na coraz większą di-

gitalizację i informatyzację. Nasze 

Mini Centrum Integracji jest swego 

rodzaju mostem, który spaja starsze 

z nowym. Pokazujemy, że to nasze 

myśli tworzą rzeczywistość wokół 

i dają nam swego rodzaju ścieżkę 

dzięki której swobodnie porusza-

my się w życiu. My staramy się cały 

czas uczyć siebie korzystając z dro-

gowskazów innych. Wspólne dzie-

lenie się pomysłami i przeżyciami 

uwrażliwia nas na potrzeby innych, 

oraz pokazuje nieco inny punkt wi-

dzenia. Szerokie spektrum patrzenia 

na pewne rzeczy daje nam poczucie 

większej swobody i dystansu w co-

dziennym życiu. Z kolei doświadcze-

nia, które zdobywamy definiują nas 

i to w jaki sposób postępujemy. Im 

więcej ich mamy, tym lepiej jeste-

śmy przygotowani do społecznych 

interakcji. Wspólne przebywanie 

oraz rozmowy dają nam szeroką per-

spektywę i uczą nowych zachowań. 

Jednak doskonale wiemy, że nie jest 

to łatwe zdanie. Pamiętaj, że każdy 

z nas ma swoje zadanie i drogę któ-

rą podąża, jednak razem, łącząc siły 

możemy zdziałać więcej. Dla nas nie 

liczy się ilość, tylko jakość, a odkrycie 

prawdy może nam złożyć w całość 

układankę zwaną życiem.

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c

fb Mój czas dla seniora im Wandy 

i Józefa

https://www.facebook.com/renata.

talarczyk. KRS 0000488618

PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 

7400. Tel. 608 107 327

https://www.facebook.com/Mojczas-

dlaseniora.imWandyiJozefa/.

e-mail:fundacjamojczas@op.pl
eprasa.pl 854b8bc6ce
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    w 1930 roku urodził się Bohdan Dziunikowski

Oczywista Nieoczywistość – Cięgi… 

Tabela po 8. locie 7 z 50:

OGŁOSZENIE

Ośrodek Wspierania Inicjatyw Społecznych
realizuje Projekt pt. „Stawiam na samodzielność”

w okresie 01.03.2023 – 29.02.2024 r.
współfinansowany ze środków

Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych
w ramach konkursu „Działamy razem”

Celem projektu jest zwiększenie samodzielności i niezależności oraz poprawa jakości 
życia 25 osób niepełnosprawnych posiadających orzeczenie o niepełnosprawności 
w stopniu znacznym lub umiarkowanym, w tym 5 dzieci z niepełnosprawnością, po-
przez świadczenie usługi asystenta osobistego osoby niepełnosprawnej w okresie 
od 01.03.2023r.-29.02.2024r. zamieszkałych na terenie miasta Jaworzna, woj. śląskie.

Pierwszeństwo udziału w Projekcie mają osoby ze znacznym stopniem niepełno-
sprawności.

Usługi asystencji osobistej obejmujące, m.in.:

• wsparcie w czynnościach samoobsługowych, w tym utrzymaniu higieny 
osobistej i czynnościach pielęgnacyjnych;

• wsparcie w prowadzeniu gospodarstwa domowego i wypełnianiu ról 
społecznych;

• wsparcie w przemieszczaniu się poza miejscem zamieszkania;
• wsparcie w podejmowaniu aktywności życiowej i komunikowaniu się 

z otoczeniem.

Usługi asystencji osobistej realizowane w ramach Projektu są odpłatne w wyso-
kości 2,00 zł za każdą godzinę świadczonej usługi.

Osoby zainteresowane udziałem prosimy o wypełnienie karty zgłoszeniowej dostępnej

w biurze Ośrodka Wspierania Inicjatyw Społecznych w Jaworznie, ul. Grunwaldzka 
235 oraz na stronie internetowej www.owis.pl. 

Szczegółowe informacje o Projekcie udzielane są pod numerem telefonu: 
793 991 321 w godz. 8.00 – 12.00 bądź e-mail: owis@interia.eu

Wiele lat  temu, 
przy współcze-
snej ulicy Adama 

Mickiewicza w Jaworznie 
znajdowała się szkoła po-
wszechna, której patro-
nem był Piotr Skarga. Była 
przeznaczona zarówno dla 
dziewcząt, jak i chłopców. 
Dzisiaj w tym potężnym 
budynku, wzniesionym 
w 1896 roku, mieści się 
siedziba Okręgowej Komi-
sji Egzaminacyjnej. Budy-
nek ten wszak kryje w so-
bie wiele zapomnianych 
niemal historii i zdarzeń, 
które niejednokrotnie nie 
straciły na swej absurdal-
nej aktualności…

Co jakiś czas sięgam 
po wydaną w 2004 roku 
przez jaworznickie muzeum 
książkę Bohdana Dziu-
nikowskiego pt. „Nieod-
wracalność czasu – Garść 
wspomnień chłopca z Ja-
worzna”. Pan prof. dr hab. 
inż. Bohdan Dziunikowski 
(1930-2012) był wybitnym 
naukowcem, specjalistą 
w ramach technicznej fizyki 
jądrowej, ale także, a może 
przede wszystkim, jaworz-
nianinem. Jego wspomnie-
nia są dla mnie nieocenio-
nym źródłem wiedzy o na-
szym Jaworznie; tym przed-
wojennym, tym z czasów 
okupacji, jak i powojnia. 
Ostatnio moją uwagę przy-
kuł wątek o szkole właśnie, 

a dokładniej o księdzu ka-
techecie, jego postępowa-
niu oraz o dość powszech-
nej wówczas mentalności 
rodem ze średniowiecza, 
kultywowanej i utrwalanej 
przez ówczesny kler, ale 
i przyjmowanej przez lwią 
część społeczeństwa jako 
rzecz jak najbardziej nor-
malna i oczywistą.

Miało tam kiedyś miej-
sce dość osobliwe zdarze-
nie. Otóż przed lekcją ka-
techezy, młodziutki jeszcze 
Bohdan gonił się po szkol-
nym placu w obrębie szko-
ły. Wówczas plac ten prze-
dzielony był okazałym mu-
rem, oddzielającym część 
przeznaczoną dla dziew-
cząt od tej przeznaczonej 
dla chłopców. Przedłużona 
nieco zabawa spowodowa-
ła, że chłopcy spóźnili się 
nieco na lekcje. W sali cze-
kał na nich ksiądz. Za owo 

spóźnienie kazał im stać 
twarzami do ściany przez 
znaczną część katechezy. 
Ale wówczas była to ponoć 
kara najłagodniejsza z moż-
liwych. Karą standardową 
natomiast było bicie dzie-
ci w dłonie gumowym wę-
żem ukrytym zawsze w za-
kamarkach księżej sutan-

Szkoła Powszechna im. Piotra Skargi na początku XX wieku (MMJ)

Bohdan Dziunikowski (wikipedia)

ny. Jak wspomina autor: 
„Ksiądz katecheta jedną 
ręką przytrzymywał palce 
ucznia, a drugą wymierzał 
razy. Zwykł też powtarzać, 
że każdego księdza należy 
całować w rękę, ponieważ 
ręce kapłanów są poświę-
cane”. Autor książki z lek-
cji religii zapamiętał głów-
nie szczegółowy opis męki 
Chrystusa i to, że zamordo-
wali go Żydzi... Ksiądz ka-
techeta roztaczał też przed 
dziećmi obraz mąk piekiel-
nych, jakie ich czekają. 
Aby uzmysłowić dziecia-
kom bezmiar piekielnych 
mąk i piekielnego ognia 
proponował, by spróbowa-
li włożyć palec w płomień 
świecy. Młodziutki Bohda-
nek nie odważył się na ten 
„wyczyn”. Owo „wychowa-
nie religijne” odbywało się 
zresztą nie tylko w szko-
le, lecz także w kościele 
parafialnym pod wezwa-
niem św. Wojciecha. Nad 
jaworznickim rynkiem „…
górowała wówczas wieża 
kościelna zwieńczona ko-
pułą z łukowatymi otwora-
mi okiennymi wychodzący-
mi na cztery strony świata. 
Wejście do kościoła prowa-
dziło przez niedużą kruch-

tę. Z lewej strony na ścianie 
wisiał tam wielki krucyfiks. 
Umęczona twarz Chrystusa 
ociekała krwią spływającą 
spod cierniowej korony. 
Krwawiła też rana na klatce 
piersiowej zadana ostrzem 
włóczni. Pobożne niewia-
sty, wchodząc do kruchty, 
całowały stopy Chrystusa 
przybite do krzyża”.

Były to też czasy, kiedy 
udział dzieci we mszy czy 
nabożeństwach był absolut-
nie obowiązkowy; czy to ro-
raty, czy majowe, czerw-
cowe bądź gorzkie żale. 
Szczególnie rygorystycznie 
przestrzegano przygotowa-
nia dzieci do pierwszej ko-
munii. Dzieci miały samo-
dzielnie sporządzać listę 
swych grzechów tuż przed 
pierwszą w życiu spowie-
dzią. Autor najwięcej pro-
blemów miał z przykaza-
niem „nie cudzołóż”. Nikt 
dzieciom tego w końcu nie 
wyjaśniał. Nie jemu pierw-
szemu i nie ostatniemu. 
Paradoksalnie księdza spo-
wiednika, wysokiego, chu-
dego i ponurego, do któ-
rego „przydzielony” zo-
stał młody Bohdanek naj-
bardziej interesowały „te” 
sprawy, czyli „występki 

związane z seksualnością”. 
Dla dziecka, jakim był wów-
czas autor, były to spra-
wy kompletnie nieznane 
i wstydliwe. Życie seksu-
alne i jego perspektywy 
miał bowiem jeszcze przed 
sobą. Pełen skruchy, otrzy-
mawszy finalnie rozgrze-
szenie, odszedł od konfe-
sjonału, ucałowawszy księ-
dza w dłoń, na wyraźne 
polecenie katechety z dnia 
poprzedniego. Wychodząc 
z kościoła, chłopiec spojrzał 
odruchowo i trochę ukrad-
kiem na zbroczoną krwią 
figurę Chrystusa. Chodzi-
ła po niej brzydka czarna 
mucha. Dla mnie poniekąd 
równie obrzydliwa jak do-
ciekliwość i szorstkość spo-
wiednika i równie odpycha-
jąca jak przeświadczenie 
księdza katechety o swej 
wyjątkowości i „świętości”. 
A wszystko to kontrastowa-
ło z niewinnością dziecka 
i jego strachem, rodzącym 
nie do końca uświadomio-
ną skruchę – nie tyle przed 
dobrym Bogiem, ale i przed 
szorstkim słowem, karzą-
cym wzrokiem i ręką zaci-
śniętą na rękojeści gumo-
wego węża.

Jarosław Sawiak 

W ostatni czerwcowy 
weekend hodowcy 

z naszego oddziału uczest-
niczyli w locie z odległości 
ponad 300 km z miejscowo-
ści Żary. 

Start nastąpił o godz. 5.15 
w niedzielny poranek przy sło-
necznej pogodzie. W kierunku 
naszego miasta pofrunęło pra-
wie 2300 sztuk gołębi sporto-
wych. Właścicielem pierwsze-
go zawodnika jest hodowca 
Daniel Wiernek z sekcji Szcza-
kowa. 

Kolejnymi zawodnikami 
na linii mety były następujące 
gołębie: 
2. Daniel Wiernek 1458,43m/m 
3. Daniel Wiernek 1458,32m/m 
4. SpyraS+Zborowski M 

1456,98 m/m 
5. Wiernek Daniel 1456,96 m/m 
6. SpyraS+ ZborowskiM 

1456,88m/m 
7. Paluch Kazimierz +Józef 

1456,77m/m 
8. Wiernek Daniel 1456,12m/m 
9. Baran M+SmółkaS 1454,59 

m/m 
10. Baran M+SmółkaS 

1454,59m/m 
Kazimierz Wilkosz 

Żary po raz 4.

Poz. Konk. Konkursy Seryjne Punkty Seria

% 

KONK

Hodowcy Razem Razem 1 2 3 4 5 6 7 8 Razem Lot Razem Lotu RAZEM

1(1) 521 286 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3450.21 28270.10 2 54,89

2(2) 635 353 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3455.06 28264.47 1 55,59

3(3) Kargula + Krupa       383 186 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3425.45 27957.67 3 48,56

4(4) Wiernek Daniel        644 281 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3417.10 27932.92 5 43,63

5(5) 403 191 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3420.83 27782.78 4 47,39

6(6) Spyra S.+ Zborowski M. 620 238 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3414.25 27597.25 6 38,39

7(7) Muranowicz Henryk     504 227 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3264.25 27417.14 10 45,04

8(8) 628 210 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3155.70 27127.01 19 33,44

9(10) 424 140 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3241.23 26794.75 14 33,02

10(9) 668 183 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3102.85 26790.20 21 27,40

11(11) 430 127 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3263.82 26692.24 11 29,53

12(12) 261 103 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3211.40 26562.42 15 39,46

13(14) 313 113 7 7 7 7 7 7 6 7 55   3103.50 25976.75 20 36,10

14(19) 229 93 7 7 7 7 7 7 6 7 55   3310.76 25822.08 8 40,61

15(17) Janik Henryk          362 108 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3208.56 25813.70 16 29,83

16(16) Cisowski Mariusz      286 82 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3176.53 25797.02 17 28,67

17(18) Synowiec Teofil       527 140 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3258.56 25770.22 13 26,57

18(15) Miller Marek          394 98 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3055.27 25756.33 26 24,87

19(20) 297 88 5 7 7 7 7 7 7 7 54   3284.86 25685.72 9 29,63

20(22)      363 99 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3099.55 25381.58 22 27,27

21(21) 336 82 7 7 7 7 7 7 7 7 56   3006.81 25363.97 27 24,40

22(24) 471 118 7 7 7 5 7 7 7 7 54   3263.37 24814.87 12 25,05

23(23) 261 71 7 4 7 7 7 7 7 7 53   3083.34 24689.37 24 27,20

24(13) 294 97 7 7 7 7 7 7 7 4 53   1576.32 24687.95 40 32,99

25(28) Dudek M.i S.          449 182 7 7   - 7 7 7 7 7 49   3334.65 24399.77 7 40,53

26(30) 304 75 5 7 7 7 6 7 5 7 51 3176.09 23578.89 18 24,67

27(26) Suwaj Jan             233 74 7 7 7 7 7 7 5 4 51   1674.33 22900.36 39 31,76

28(27) Gawron Jan            435 85 7 7 7 7 7 7 5 4 51   1713.81 22883.90 36 19,54

29(25) 483 124 7 7 7 7 7 7 6 3 51   1407.45 22825.17 41 25,67

30(29) 340 70 7 7 7 2 7 7 7 3 47   1304.16 22002.95 43 20,59

31(31) Prygiel Bogdan        354 88 7 7 7 7 2 5 7 5 47   2077.19 20666.83 33 24,86

32(32) 293 65 7 7 7 7 7 5 3 5 48   2071.27 20567.14 34 22,18

33(33) 239 79 7 7 7 7 7 4   - 7 46   3086.84 20420.08 23 33,05

34(35) Wilkosz Kazimierz     346 58 7 7 7 6 2 7 5 6 47   2569.96 19618.88 29 16,76

35(36) 241 64 4 0   - 7 7 7 7 7 39   3068.19 19532.45 25 26,56

36(37) 404 52 7 7 6 3 6 6 3 7 45   2912.93 18438.04 28 12,87

37(34) Baranowski Sylwester  286 75 7 7 7 7 5 7   - 1 41    466.45 17773.79 51 26,22

38(42) 248 39 6 3 7 6 3 4 4 6 39   2497.37 16564.30 31 15,73

39(41) 254 55 7 7 0 7 6 4 3 4 38   1693.65 16389.02 38 21,65

40(39) Synowiec Rufin        308 37 2 5 7 6 6 6 2 2 36    787.50 15931.89 48 12,01

41(38) Jaromin Martyna       191 49 7 7 7 7 6   - 2   - 36          15503.84 25,65

42(40) Siekiera Bogdan       214 70 7 7 7 7 6   -   -   - 34          15055.33 32,71

43(43) 319 42 7 7 1 4 4 5 3 4 35   1738.60 14533.10 35 13,17

44(44) Mzyk Krzysztof        309 44 7 6 6 6 2 4 0 5 36   2197.14 13450.74 32 14,24

45(46) Sitek Ryszard         223 34 5 5 7 4 2 4 1 6 34   2501.75 13282.57 30 15,25

46(45) 288 45 7 7 7 4 1 4   - 3 33   1313.16 12226.59 42 15,63

47(47) Niemczyk Marcin       412 33 7 4 1 1 5 2 4 2 26    757.02 10919.13 49 8,01

48(48) 212 35 7 7 2 1 5   - 1 2 25    888.60 10015.33 46 16,51

49(49) 179 26 7 7 2 2 2 1 2 1 24    480.26   9125.31 50 14,53

50(50) 224 27 7 6 4 3 1 1 1 0 23            8155.87 12,05

51(55) 289 21 4 4 2 2 0 3 2 4 21   1706.14   8102.72 37 7,27

52(51) Jarzynka Leszek       165 23 1 7 5 6 0 1   -   - 20            7627.49 13,94

53(52) 108 31 7 7 7   -   -   -   -   - 21           7370.15 28,70

54(54) Dziubek Henryk        261 25 5 1 4 3 0 2 2 2 19    899.78   7331.44 45 9,58

55(58) 220 27 7 5 4 1   - 1   - 2 20    851.54   6775.16 47 12,27

56(53) 176 22 7 6 2 2 2 0   - 0 19            6609.48 12,50

57(60) 140 16 3 0 3 2 0 4 1 3 16   1249.78   6256.23 44 11,43

58(56) 190 21 7 3 1   - 3 1 1 0 16            6104.15 11,05

59(57) Cierpich Kazimierz    268 16 7 1 2 2 1 1 2 0 16            5971.33 5,97

60(59) Antkowiak Henryk      145 14 7 0 2 0 2 0 2 0 13            5058.33 9,66

61(61) Matysik Kazimierz     180 13 5 1 2 1 3 1 0 0 13            4998.32 7,22

62(62) Dembecki Krzysztof    94 13 6 1 0 1 1 1 2 1 13    382.68   4671.68 53 13,83

63(63) Rus Kazimierz         119 18 7 2 2 0   - 1   -   - 12            3782.02 15,13

64(64)         158 9 5 1 0 0 2 1 0 0 9            3038.49 5,70

65(66) Boba Roman            178 11 7 0 1 1 0 0 0 1 10    391.23   2693.26 52 6,18

66(65) Uroda Krzysztof       72 10 7 3   -   -   -   -   -   - 10            2560.93 13,89

67(67) 236 7 5 0 1 0 1 0 0 0 7            2217.72 2,97

68(68) 300 11 6 2 0 0 0 0 0 0 8            1885.60 3,67

69(69) 164 4   - 0 2 1 1 0 0 0 4            1787.24 2,44

70(70) Kogut Zbigniew        181 6 4 2 0 0 0 0 0 0 6            1505.48 3,31

71(71) 216 7 3 0 1 1 0 0 0 0 5            1503.02 3,24

72(72) 79 3 1 0 1 1   -   -   -   - 3            1112.71 3,80

73(73) 156 4 3 1 0   -   -   -   - 0 4             918.68 2,56

74(74) 112 3 3   - 0 0 0 0   - 0 3             730.00 2,68

75(75) 30 2 2 0 0   -   -   -   -   - 2             423.18 6,67

76(76) Saternus Dariusz      56 2 2   - 0   -   -   -   -   - 2             420.78 3,57

77(77) 175 2 2 0 0 0 0 0 0 0 2             411.05 1,14eprasa.pl 854b8bc6ce
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Zawodnik KSW pojawił się 
w Jaworznie, aby odbyć 
trening z młodymi adep-

tami sztuk walki. Była to cenna 
dawka wiedzy.

Patryk „Proca” Likus to młody 
21-letni zawodnik MMA, legitymu-
jący się bilansem 3-2-0, który sto-
czył 4 pojedynki w znanej polskiej 
organizacja promującej walki MMA, 
jaką jest KSW.

Ten wyjątkowo utalentowany 
chłopak pojawił się w Jaworznie, 
aby podzielić się swoją wiedzą i do-
świadczeniem z młodymi zawodni-
kami Rio Grappling Club Jaworzno. 

To nie pierwszy raz, gdy zawodnik 
pojawia się w jaworznickim klubie.

Jak mówi nam manager klubu 
Angelika Jabłońska – Patryk bardzo 
często się u nas pojawia, ponieważ 
jak sam mówi bardzo lubi nas od-
wiedzać.

Dla klubu i ich młodych zawod-
ników to doskonała okazja, aby na-
być nowe umiejętności, w końcu 
ich celem jest, aby dzieci z Jaworz-
na spędzały bezpiecznie czas i po-
trafiły się obronić w każdej sytuacji.

Trening z Patrykiem odbył się 29 
czerwca bieżącego roku.

Michał Kirker 

Klub Sportów Walki Satori 
Jaworzno działający przy 
Szkole Podstawowej nr 

6 w Jaworznie kończy swój 
dwudziesty sezon działania 
w naszym mieście na polu kul-
tury fizycznej, propagując sport 
i rekreację ruchową wśród dzieci 
i młodzieży poprzez nauczanie 
samoobrony i walki sportowej 
Ju-jitsu oraz Judo.

W sobotę 24 czerwca w War-
szawie w klubie Falcon 

odbył się turniej finałowy ligi 
Dart Polska. Wzięło w nim udział 
najlepszych 64 zawodników wy-
łonionych z 16 miast Polski, po-
przedzony był sześcioma turnie-
jami kwalifikacyjnymi w każdym 
mieście, dzięki czemu turniej 
rozgrywany był na wysokim po-
ziomie sportowym. 

Jaworzno reprezentowało najlep-
szych czterech zawodników wystę-
pujących w tutejszych eliminacjach: 
Krystian Cebula, Dawid Robak, Mi-
chał Cikała i Marcin Błaszkiewicz.

W profesjonalnie zorganizo-
wanym turnieju na 16 tarczach 
z transmisją live i studiem ko-
mentatorskim zdecydowanym fa-
worytem do zwycięstwa był kra-
kowianin Krzysztof Kciuk, posia-

dacz karty Professional Dart Cor-
portion, reprezentant Polski, który 
wraz Krzysztofem Ratajskim bra-
li udział w mistrzostwach świa-
ta, ustanawiając nową rekordową 
średnią światową 118,1. Dwaj nasi 
zawodnicy, Krystian Cebula i Da-
wid Robak po wygraniu dwóch 
rund uplasowali się w najlepszej 
szesnastce turniejowej. Michał Ci-
kała po wygraniu pierwszej rundy 
uplasował się wśród 32 najlepszych 
darterów. Marcin Błaszkiewicz od-
padł już w pierwszej rundzie z Łu-
kaszem Wacławskim z Warszawy, 
który, jak się później okazało, wy-
grał cały turniej. Drugie miejsce za-
jął Jacek Krupka z Warszawy, trze-
cie miejsce ex aequo Sebastian 
Biela z Nowego Sącza i Witold Le-
wandowski z Warszawy.

(iw)

Zakończenie sezonu 2022/2023 
w Klubie Sportów Walki Satori Jaworzno

Klub prowadzony przez mistrza 
Łukasza Proksę godnie reprezento-
wał Jaworzno, odnosząc wiele sukce-
sów na matach ju-jitsu i judo w całym 
kraju. Podczas całego roku ponad 
trzydziestu zawodników z Jaworzna 
startowało w kilkudziesięciu turnie-
jach, podczas których wielokrotnie 
stawali na podium w cyklu Ogólno-
polskich Turniejów Dzieci i Młodzi-
ków w Judo oraz w Ogólnopolskiej 
Lidze Dzieci i Młodzieży w Ju-jitsu. 
Wśród najbardziej wyróżniających 
się zawodników byli: Kacper Pniak, 
Kuba Poniatowski, Magdalena Ponia-
towska, Filip Walicki, Nikola Jasiń-
ska, Maciej Gałęźniak, Amelia We-
stenholc, Dawid Bujniak, Mateusz 
Bujniak, Aleksandra Surowiak, Szy-
mon Stolarski, Pola Kwiatkowska, Ty-
moteusz Czerwonka, Michał Rzeźnik 
oraz Amelia Czeranowska.

Największe sukcesy zawodnicy 
z Jaworzna odnosili w zawodach ran-
gi mistrzowskiej w kraju. W mistrzo-
stwach oraz pucharach Polski w ju-

-jitsu i judo medale wywalczyli: Pa-
tryk Urban, Aleksandra Masternak, 
Bartosz Machna, Dawid Kajdy, Łu-
kasz Proksa, Marek Tarabura, Han-
na Kałuża, Adela Niciarz, Szymon 
Kałuża, Nikodem Łukajczyk, Adam 
Łąka, Julia Sośniak, Alicja Surowiak, 
Szymon Łąka, Paulina Białka, Oli-
wia Bączek, Alan Wściubiak, Nico-
las Szumilas, Jakub Jaromin, Miłosz 
Królczyk, Iga Lorek, Kamil Durlak, 

Karol Durlak, Malgorzata Budniok, 
Kamil Kornecki oraz Krzysztof Ko-
pytek. W pucharze świata w ju-jitsu 
Adela Niciarz zajęła pierwsze miej-
sce, Nikodem Łukajczyk zajął dru-
gą lokatę, natomiast Szymon Kału-
ża rywalizację ukończył poza strefą 
medalową. W mistrzostwach Europy 
w ju-jitsu Adela Niciarz zdobyła dwa 
złote medale. Jaworzniccy trenerzy 
Aleksandra Masternak oraz Patryk 
Urban zwyciężyli w pucharze Euro-
py judo Kata oraz sięgnęli po brązo-
we medale mistrzostw Europy judo 
kata. Dawid Kajdy zwyciężył w pu-
charze Polski południowej w MMA.

Oprócz wysokich wyników spor-
towych podczas całego roku trenu-
jący w klubie przystąpili do kilku-
dziesięciu egzaminów na stopnie 
uczniowskie kyu i mistrzowskie dan 
honorowane certyfikatami Polskie-
go Związku Ju-jitsu oraz Polskiego 
Związku Judo. Podczas egzaminów, 
w których adepci sztuk walki odpo-
wiadali na pytania teoretyczne oraz 

prezentowali umiejętności technicz-
ne w walce wręcz, najwyższe stop-
nie wtajemniczenia w ju-jitsu zdo-
byli: Łukasz Proksa 6dan, Bartosz 
Machna 4dan oraz Daria Osiecka 
1dan. W judo wysokie stopnie uzy-
skali: Adela Niciarz, Szymon Kałuża 
oraz Szymon Łąka 3kyu. Klub wystą-
pił również w widowiskowych poka-
zach samoobrony oraz walki sporto-
wej podczas festynów oraz pikników 

rodzinnych. Sukcesy zawodników 
Klubu Sportów Walki Satori Jaworz-
no nie byłyby możliwe bez wsparcia 
Urzędu Miasta Jaworzna, Minister-
stwa Sportu i Turystyki oraz Szkoły 
Podstawowej nr 6 w Jaworznie, któ-
re pomagały w realizacji szkolenia 
w klubie. Bardzo ważne dla efek-
tywnej działalności stowarzyszenia 
jest zaangażowanie wielu sympa-
tyków sportów walki w Jaworznie, 
przede wszystkim rodzin i przyja-
ciół zawodników, którzy na trenin-
gi oraz zawody dowożą sportowców 
z najbardziej odległych dzielnic na-
szego miasta. Wśród wielu osób za-
angażowanych w działalność klubu 
szczególne podziękowania kierowa-
ne są do trenerów zajmujących się 
szkoleniem w klubie: Darii Osieckiej, 
Dawida Kajdego, Krzysztofa Sroki, 
Bartosza Machny, Marka Tarabury, 
Anny Woźniak oraz dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 6 w Jaworznie Anny 
Skrzydłowskiej.

źródło: Satori Jaworzno

Zawodnik KSW trenował 
młodych adeptów MMA

Turniej darta z udziałem jaworznian

eprasa.pl 854b8bc6ce
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Aktualności
      7 lipca przypada Światowy Dzień Czekolady

Rowerem przez świat: północne wybrzeże Francji (cz. 2)

OGŁOSZENIE

w Jaworznie al. marsz. Piłsudskiego 72 ogłasza ustny przetarg 
nieograniczony dotyczący ustanowienia prawa odrębnej własności lokalu 

mieszkalnego w Jaworznie przy:
al. Tysiąclecia 8/48 Osiedle Stałe pow. użytk. 47,55 m²
2 pokoje, kuchnia, łazienka, IV piętro, c.o., c.cw.
cena wywoławcza – 199 000,00 zł

Przetarg odbędzie się w Administracji Domów Spółdzielczych nr 3
przy al. marsz. Piłsudskiego 40 w Jaworznie w dniu 26.07.2023 r. o godz. 10.00.

Istnieje możliwość obejrzenia mieszkania w dniu 20.07.2023 r. w godz. 14.00 – 15.00.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej w terminie do dnia 25.07.2023 r. (data stempla) na konto Spółdzielni w PKO BP 
SA O/Jaworzno nr 61 1020 2528 0000 0802 0014 5136.

Regulamin przetargu do wglądu w siedzibie Zarządu Spółdzielni – Dział Członkowsko-
Prawny lub na stronie internetowej www.smgornik-j.pl (zakładka Regulaminy pkt. 5).
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo zmiany warunków przetargu lub jego odwołania bez 
podania przyczyny. 

Informacji udziela Dział Członkowsko-Prawny tel. 0-32 615-57-57.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ „GÓRNIK”

Belgijskie klimaty i Hauts-de-
France

Plan jest prosty i składa się 
z sześciu punktów. Przejechać 
autobusem z Katowic do Brukse-
li, dalej rowerem ze stolicy Belgii 
przez Gandawę i Ostendę do gra-
nicy z Francją, przejechać na ro-
werze całe północne wybrzeże – 
aż do miasta Brest (ok. 1000 km), 
dojechać autobusem do Paryża 
i po jego zwiedzeniu (6 dni) ko-
lejnym autobusem dotrzeć do Ka-
towic. Bilety na przejazdy autobu-
sem wykupiłem wcześniej. 

Gdzie jestem i co widziałem
Dziś mija tydzień od mojego wy-

jazdu z Polski. Pierwsze dwa punk-
ty planu już za mną i jestem w trak-
cie realizacji trzeciego. Bez prze-
szkód dotarłem autobusem z Kato-
wic do Brukseli i dalej już rowerem 
do granicy z Francją, zwiedzając 
piękne miasta belgijskie Gandawę 
i Ostendę. Nad francuskim wybrze-
żem północnym leżą trzy regiony: 
Hauts-de-France, Normandia i Bre-
tania. Właśnie ten pierwszy już 
przejechałem, odwiedzając Dun-
kierkę, Calais i Boulogne. Przede 
mną Normandia Bretania z takimi 
miastami jak Rouen (katedra), Li-
sieux, Cean (stolica), Mont Saint 
Michel (wyspa), St. Brieuc i Brest. 
A jak szczegółowo przebiegała 
moja trasa, przeczytajcie poniżej.

Dzień 1/22 – 27.6 (wtorek)
Trasa: Katowice – Bruksela (autobus)

Autobus FlixBusa do Katowic 
przyjechał opóźniony. Po prze-
siadce we Wrocławiu przez Niem-
cy i Holandię dotarliśmy do Bruk-
seli. Po drodze przystanki w Lip-
sku, Dreźnie, Monchengladbach 
i Maastricht. Jechaliśmy ponad 
21 godzin (12:25-9:35). Zapłaci-
łem za przejazd z rowerem 240 zł. 
Po drodze kilka razy padało. Po-
dobno w Brukseli jest w roku 300 
dni deszczowych.

Dzień 2/22 – 28.6 (środa)
Trasa: Bruksela – Kwartecht (83 km)

Zrobiłem kilkugodzinny objazd 
Brukseli. Zobaczyłem Grand Place 
(zabytek z listy UNESCO), katedrę 
św. Michała i św. Guduli, Europar-
lament, Atomium, ambasadę RP 
i Manneken pis – niewielką figurkę 
z XVII wieku sikającego chłopca, 
symbol miasta. Bruksela to wiel-
ka metropolia i siedziba m.in. in-
stytucji unijnych. Ze stolicy Bel-
gii dotarłem do Kwartecht, 10 km 
od Gandawy. Spałem w namiocie 
na dziko, wśród pól i łąk.

Dzień 3/22 – 29.6 (czwartek)
Trasa: Ganadwa (Kwartecht) – Dun-
kierka (128 km).

Na trasie sporo się dzia-
ło. Plan miałem ambitny – doje-
chać do owianego legendą mia-
sta – Dunkierki. To prawie 130 k, 
a po drodze takie atrakcyjne miasta 
belgijskie jak Gandawa i Ostenda, 
no i granica belgijsko-francuska. 
Gandawa jest połączona z morzem 
kanałem Terneuzen (ok. 70 km). 
Ze względu na piękną architekturę 
i urokliwe nabrzeża bywa nazywa-
na belgijską Wenecją. To również 
najważniejszy ośrodek uniwersy-
tecki w kraju. Ostenda to najwięk-
szy i najpopularniejszy kurort nad-
morski Belgii nad M. Północnym. 
Na początku XX wieku znana była 
jako jeden z najmodniejszych ką-

pielisk w Europie. Od Gandawy 
jechałem wiele km wzdłuż kanału 
prowadzącego do morza, a ostat-
nie kilkanaście km przed Dunkier-
ką piękną ścieżką rowerową i na-
wet nie wiem, kiedy przekroczyłem 
granicę. Jest chłodno i deszczowo. 
Plaże opustoszałe, a ludzie chodzą 
w kurtkach puchowych. O 20 do-
tarłem do Dunkierki. Spałem wśród 
zieleni, a od plaży dzieliła mnie 
nadmorska promenada.

Dzień 4/22 – 30.6 (piątek)
Trasa: Dunkierka – Boulogne-sur-
-Mer (99 km).

Dunkierka (kościół na wy-
dmach) to najdalej na północ po-
łożone miasto Francji. Pod wzglę-
dem przeładunków 5. port Europy 
i 3. port handlowy i rybacki Francji. 
Oddalona jest o mniej niż 300 km 
od 5 ważnych ośrodków europej-
skich: Paryża, Londynu, Brukse-
li, Amsterdamu i Luksemburga. 
W czasie II WŚ przeprowadzono 
tu operację Dynamo – największą 
akcję ewakuacji wojsk brytyjskich, 
francuskich i belgijskich. Na an-
gielski brzeg – przed nacierający-
mi Niemcami – ewakuowano pra-
wie 350 tys. żołnierzy. Kilka go-
dzin spędziłem na zwiedzaniu D. 
Plaża rzeczywiście jest olbrzymia. 
Ma 2-3 km i ponad 100 m szeroko-
ści. Niespodziewanie w Dunkierce 
spotkałem rowerzystę z Jaworzna 
Janusza Staszewskiego, który był 
w połowie swojej trasy po Europie 
i wracał do kraju. Potem w dro-
dze do Bolougne, już nie było tak 
przyjemnie. Wymagająca górzysta 
trasa, czołowy wiatr i opady desz-
czu mocno nadwyrężyły moje siły. 
Po 22:00 dotarłem na przedmie-
ścia Boulogne. Spałem w namio-
cie na niewielkim skwerku.

Dzień 5/22 – 01.7 (sobota)
Trasa: Boulogne -Abbeville (114 km)

Całą noc padało, ale mój namiot 
Fjord Nansen Veig II jest niezawod-
ny. Przez 14 lat zjechał ze mną cały 
świat (poza Antarktydą). Przespa-
łem w nim setki nocy i wciąż mi do-
brze służy. Rano jeszcze wciąż pa-
dało, więc śniadanie jadłem w na-
miocie. Boulogne to duży kurort 
i ważny port nad kanałem La Man-
che od czasów rzymskich. Ma wie-

le wiekowych zabytków. Nie wie-
działem, że to takie górzyste mia-
sto. Ostatni odcinek trasy jecha-
łem drogą o ciekawym numerze 
D 1001. W południe trafiłem na kem-
ping przy samej drodze. Wstąpiłem 
podładować telefon i umyć ręce, 
a trafiłem na gorący prysznic. Kto 
by nie skorzystał? W Abbeville spa-
łem na niewielkim skwerze dla tury-
stów, z WC i stołami z ławkami. Jutro 
wjeżdżam do Normandii.

Dzień 6/22 – 02.7 (niedziela)
Trasa: Abbeville – Miannay, kemping 
(45 km).

Abbeville leży na rz. Sommą 
(245 km) uchodzącą do kanału 

La Manche. To nad tą rz. rozegra-
ła się największa bitwa I WŚ, sto-
czona w 1916 roku pomiędzy siła-
mi brytyjskimi wspieranymi przez 
wojska francuskie a wojskami nie-
mieckimi. Pochłonęła ponad milion 
ofiar. Tutaj po raz pierwszy Brytyj-
czycy wykorzystali swoją nową 
broń – czołgi. Rano, mimo niedzie-
li, zrobiłem zakupy w Carrefourze. 
Po objeździe Abbeville wyjecha-
łem na trasę, szukając najbliższego 
kempingu. Znalazłem taki za mia-
steczkiem Miannay, o ciekawej na-
zwie – Camping Le Clos Cacheleux. 
Za pobyt zapłaciłem 18€. Na kola-
cję zrobiłem sobie jajecznicę z ce-
bulką, pomidorami i mlekiem.

Dzień 7/22 – 03.7 (poniedziałek)
Trasa: Miannay (kemping) – Rouen 
(114 km).

Dziś niewiele się działo. 
Na trasie kilka sennych miaste-
czek. Jechałem cały czas drogą 
D 928, przeplatającą się z auto-
stradą. Po obu stronach szosy 
pola uprawne jak okiem sięgnąć. 
To Normandia. Rouen to wiel-
kie miasto, ma nawet metro. 
Przejechałem Sekwanę i spałem 
na obrzeżach miasta, na dziko 
wśród przyrody. Dziś zakończy-
łem pierwszy tydzień wyprawy. 
Pozostały jeszcze dwa, a tym Pa-
ryż (6 dni). 

cdn. Ryszard Karkosz

eprasa.pl 854b8bc6ce
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

5/d/23

Będzie się działo …                              

Tel. 791 057 474

27/d/23

5 lipca, godz. 8.00 – 11.00 – 
szkółka wędkarska na Graj-
dołku, ATElier Kultury, ul. Wio-
sny Ludów 1, Jeleń
6 lipca, godz. 9.00 – wyjazd 
do Multikina, ATElier Kultury, 
ul. Wiosny Ludów 1, Jeleń
6 lipca, godz. 18.00 – warsz-
taty teatralne z Kamilem Bzu-
kałą, ATElier Kultury, ul. A. 
Mickiewicza 2
7 lipca, godz. 10.00 – 11.00 
– gry i zabawy, godz. 11.00 – 
12.00 – plastyczne interpreta-
cje, ATElier Kultury, ul. Wiosny 
Ludów 1, Jeleń
8 lipca, godz. 19.00 – Profi-

laktyczne Lato pod płaszczką 
z ATElier Kultury, rodzinna za-
bawa taneczna z DJ Brokułem
9 lipca, godz. 19.00 – Profi-
laktyczne Lato pod płaszcz-
ką z ATElier Kultury, koncert 
kwintetu Archetti
9 lipca, godz. 19.00 – Band Of 
Heysek, Jazz Club „Muzeum”, 
ul. Pocztowa 5

10 lipca, godz. 10.00 – 11.00 
– magiczne spotkania, godz. 
11.00 – 12.00 – zajęcia pla-
styczne „Moje życie, moje 
kredki”
10 – 14 lipca, godz. 10.00-
12.00 – Arteterapia, prowadze-
nie: Katarzyna Pokuta, zajęcia 
bezpłatne, tel.: 501205221, Hala 
Widowiskowo-Sportowa MCKiS
11 lipca, godz. 10.00 – 11.00 
– kalejdoskop-zabawy, godz. 
11.00 – 12.00 – Jeleń Ross – za-
jęcia mlarskie
Pełna oferta zajęć wakacyjnych 
Młodzieżowego Domu Kultury 
na mdk.jaworzno.edu.pl

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

Brukarzy i pomocników 
do robót drogowych 
z Jaworzna i okolic 

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

wymiana pokrycia z 

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
SPRZEDAM

KUPIĘ

NAUKA

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

eprasa.pl 854b8bc6ce



n
r 27/6

27
 2

0
2

3

perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 561

Jakub D
ąbek

Fontanna Pauckscha na Starym
 R

ynku w
 G

orzow
ie W

ielkop
olskim

Jaw
orzno m

ało znane 
– D

zięku
ję…

Jarosław
 Saw

iak

G
aleria osobliw

ości

B
o
 w

s
zys

c
y P

o
la

c
y to

 je
d
n
a
 ro

d
zin

a
?

W
 ubiegłym
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Przed rzeką Kozi Bród utworzyła się szansa, że w nie-
długim
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Ostatnio zarejestrowano nowe zjawisko społeczne
– strach przed fotografowanie się. Polega to na tym
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, bardzo uważają, obok kogo stoją, z kim
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stanąć obok jakiejś osoby, by nie zostać z nią po-
wiązaną, że się z nią niby zna. Czy też z daną partią  
czy opcją polityczną? Zjawisko zauważalne jest już
w naszym
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